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Nr 295. 


„Nowa Reforma" wychodzi dwa razy dziennie. 


Namer poranny wychodzi codziennie x wyjątkiem poniedziałków i dni poświątecznysi 
numer popołudniowy codziennie z wyjatkiem niedziel i dni świątecznych. 


Prenumerata wynosi: 


rodznia: półrocznia: kwactalnie: missien 2: 

W miejsen w. e so s « 3% koron 12 koron 6 koron |- 2 korony 
w Austro;Węgrzech: 

z jednorazową przesyłką poczt, „. 89 a 8 , 3 8 2 bor. 70 b 

£ fiwurazową h nE RNOR "rę 19 , Skor. 50b) 3 „ 20, 

W Państwie Niemieckiem. . . . 38 x lew, 9 koron Oy = a 

W innych państwach . . . „ « 48 5 GUN 19-44 4 — a 


Prenumerate i ogłoszenia (inseraty) uprasza Bię nadsyłać wprost do Adininistwaczi 
Reformy“ w Krakowie, 

Adres Redakcyi | Administracvi: Kraków, ulica Jagiellońska 13, 
Telefon Redakcyl 1 Administracyi Nr 41, — Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857,44, 
Rekopisów nadsyłanych Reńdakcya nie zwraca. 

w Biurze dzienników A. Olszewskłsgo, ulis 


sjt 


we zwtwńie sprzedaż numerów po 12 hl.: 
Kilińskiego 2 i w Biurze Pluhna, ulica 


Cena numeru 10 hal, z przesyłką pocztowa 12 hal. 


Od admisistracyi. 


Celem uregulowania nakładu, prosimy o weze- 
sne nadesłanie prenumeraty. 


„Nowa Reforma" wychodzi obecnie 


dwa razy dziennie: 
6 godzinie 5 rano i o piątej po poludniu. 

Pomimo znacznego zwiększenia kosztów wy- 
dawnictwa, prenumerata nie została podwyż- 
szoną I wynosi: 

w Krakowie: pólrocznie 12 K, kwartalnie 6 
K, miesięcznie 2 K; 

w Austro-Węgrzech z jednorazową prze- 
syłką pocztową: półrocznie 16 kor. kwartalnie 
8 kor., miesięcznie 2 kor. 70 h; z dwurazo- 
wą przesyłką pocztową: półrocznie 19 koron, 
kwartalnie 9 kor. 50 h, miesięcznie 3 K 20 jw 

Prenumeratorzy „Nowej Reformy“ nabywać 
także mogą po zniżonej cenie ilnstrowany dwu- 
tygodnik lwowski 


„Nowe Mody”. 


Prenumerata kwartalna wynosi 2 kor. 40 h 


— M 


Walka nieporozumień. 


Rosa weszła w okres restanracyi. Pozba- 
wiona jakichkolwiek gwarancyj padają jedna 
za drnzą zdobyte przed dwoma laty wolności. 
Opozycyoniści tracą pozycye, które niedawno 
jeszcze wydawać się mogły niezdobytemi. A 
rząd Słtołypina, a raczej stojąca za nim grupa 
wiełkiehi właścicieli ziemskich, piastujących za- 
razew wysokie urzędy i dygnitarstwa, steruje 
nawą, państwa na martwe wody reakcji, już 
nie usasndnionej buntami į wrzeniem -rewolu- 
cyjltemę aie traktowanej „poprostu jako „sztuka 
dla. satuki* 

Obeeny okres reakcyi można Nfzwań — so- 
cyalnym. Punkt ciężkości leży w nim w niedo- 
puszczamiu do rozwiązania kwestyi agrarnej 
według recepty konstytucyjnych demokratów, 
drogą przymusowego wywłaszczenia. Wszystko 
inne, co w tej chwili rząd czyni, zaku- 
wając opozycyę w kajdany, ma na razie zna- 
czenie tylko środka, służącego do osiągnięcia 
tego głównego celu. Kiedy jednak cel ten bę-|m 

zio „aż. osiągnięty, Wóweża: Lu, CO drieizj jek 
jeszcze środkiem tylko, stanie się dla siebie 
samego celem. Wówczas przyjdzie czas na re- 
akcyę polityczną. Ta ostatnia przyjść musi ja- 
ko konsekwencya reakcyi socyalnej, ponieważ 
stosunek sił opozycyi i rządu jest dzisiaj tego 
rodzaju, że rząd ma nad opozycyą olbrzymią, 
materyalną przewagę. 

Cała rewolucya rosyjska była walką dwóch 
anarchij Jedna anarchia starości, marazmu i 
rozprzężenia, druga zaś anarchia początku, chaos 
twórezaści, rozwichrzenie życia, podminowanego 
doktryną obcą, nieprzetrawioną i źle zastoso- 
waną Ta pierwsza miała po swojej stronie ma- 
ching paústwową, ciężką, fatalnie skonstruowa- 
ną, ałezelowaną i niedołężną, druga z nich zaś 
sibe prężną kontrastów społecznych i budzący 
się w masach instynkt społeczno- organizacyjny. 

Rząt ugodzony w rdzeń pacierzowy przez 
Japończyków, ubezwłsiniony i unieruchomiony 
na cza jakiś, utracił wiarę w sprawność tej 
maszyny biurokratycznej i wojskowej, która 
stała ua jego usługi, i skapitulował przed pierw- 
szym objawem owych sił prężnych i owego in- 
stynietn społecznego. Naodwrót zaś rewolucja, 
olśniona łatwym trynmfem, zamiast przypisać 
go pazaliżowi rządu, uważała go za wynik dzia- 
łania swoich własnych sił światoburczych. Były 
tu tedy dwa wielkie nieporozumienia, których 
stopniowe wyjaśnianie stanowi właściwą treść 
dalszych wypadków. 

Stosunek rządu do 


ierwszej Dumy był ty- 
powym obrazem teg.  ieporozumienia. Rząd 
przeczuwał już, że i.ecenił siły rewolucyi i 
zbyt pochopnie przed nią skapitulował. Rewolu- 


Stefan Zeromski. 


Dzieje grzechu. 


63 (Ciąg dalszy.) 


A nadto — poza nią, poza fizyczną piękno- 
ścią, jak za przeczystem szkłem ukazywała się 
niepostrzeżenie rozkosz kobiecości, nieznana, 
głęboka, czuła dusza, — niezmierma władza u- 
głaskań, spieszczeń, złagodzeń wszystkiego, co 
jest w tem życiu smutkiem i niedolą. Oto zo- 
baczył teraz, czem może być ta kobieta... zako- 
chama. Uczuł, jak to ona otaczać musi umiło- 
m duszę atmosferą blasku, zapachu, nśmie- 
chów 

Ale to cna właśnie jest kochanką owego 
draba... 

Chwytały go teraz, nieznane dotychczas, 
drgawki w piersiach, ruch fizyczny i kłańcanie 
paszczy nienasyconej. W oczach straszliwe, 
krwawe obrazy. Obrazy, co włoką za włosy aż 
na brzeg i spychają, strącają z tarpejskiej 
skały... 

Postanowił mówić „obojętnie, z przyjaźnią. Nie 
dać poznać ani cienia, jak na szlachcica przy- 
stało. Wystąpi w jej i Łukasza interesie, złoży 


dowody jaknajoczywistszej opieki nad ich mi-| 


łością. Tak. Znaj pana! 

Nie mógł jednakże otworzyć ust. 
czał, | 

Oczy jego stężały w niernehomem zachwyce- 


Więc mii- 


Karola Ludw, 9 


los — „wrząca”, z zaczynała stygnąć w górnych 
swych zewnętrznych warstwach, wytwarzając 
tę próclmicę rewolucyjną, która są niewątpliwie 
kadeci. 

Kto wsichał się dobrze w mnzykę pierwszej 
Damy, ten wie, jak pod majorowy ton rewoła- 
cyi wkradał się tam powoli minorowy ton stra- 
chu i niepewności, stwarzając wreszcie taką 
kakofonię. jaką hnuczały ostatnie posiedzenia 
pierwszej Dumy podczas dyskużyi nad słynnym 
wnioskiem Karawajewa. 

Niepewna i niejasna Sytuacya Stała się dla 
obu stron nieznośna, i obie zdecydowały się na 
próbę ognia: rząd na rozwiązanie Dumy, Duma 
na manifest rewolucyjny. Próba wypadła korzy- 
stuie dla rządu. Niedołężne powstanie w Svea- 
borgu, chybiona próba strajka kolejowego, siedm 
miesięcy bezkarnego srożenia się sądów dora- 
źnych, bezprzykładne sfałszowanie ordynacji wy- 
borczej: oto najważniejsze z tych eksperymen- |s 
tów, któremi rząd próbował upewnić się, czy 
może wreszcie zdecydować się na restytucyę i 
postawić napowrór swą ciężką nogę na piersiach 


"| społeczeństwa. 


Zachowanie się drugiej Dumy miało być pró- 
bą ostatnią. A kiedy i ona wypadła korzystnie 
dla rządu, rozpoczęła się restawacya. 

Lecz, jeżeli bliżej przyjrzymy się wypadkom 
dzisiejszym i glębiej wnikniemy w ich sens, ti 
zobaczymy, że owo» zasadnicze nieporozumienie 
pozostało i nadal, z tą tylko różnicą, że dzisiaj 
na rząd przyszła z kolei iluzya wszechmocy, a 
na rewolucję hipochondrya niemocy. Mamy ta 
znowu w całej pełni to zasadnicze nieporozu- 
mienie, które było i będzie głównem źródłem re- 
wolucyi, a może nawet upadku Rosji. 


Rząd bowiem ulega złudzeniu, że to on jest |szenie stopy procentowej. 


promotorem reakcyj, nie wiedząc o tem, że re- 
akcpa, podobnie jak fu. olee». jest wynikiem 
danego mstosunkowania sił  społe.z znych, i że 
reakcyę robi społeczeństwo tak samo, jak re 
wolucye. Jeżeli w społeczeństwi ie tej reakcyj 
niema, to rząd nie jest w stanie wytworzyć jej 
w takiej sile i trwałości, aby, opierając się na 
niej, mógł uczynić coś więcej, niż to, co w Au- 
stryi nazywa się „fortwurstelę*. 

Z drugiej strony społeczeństwo łudzi się, mnie- 

mając, że ta reakcya jest istotnie silną i ele- 
medtarug 02 jonai w dotyci Boz: GSC "EMUGCTIE 
traciło ewidene ye sił, ponieważ poprzemieniały się, 
a nawet poznikały te wartości, które stanowiły głó- 
wną treść myślenia rewolucyjnego. Liczono na 
spropagowanie armii i przeliczono się, Spodzie- 
wano się ogromnego wybuchu chłopskiego, a 0- 
trzymano, małą, pełzającą przy ziemi, nieświa- 
domą ani początku, ani końca swojego anarchię 
ugrarną. Oczekiwano ostatniego słowa od prole- 
taryatu, który tymczasem popadł w bierne wy- 
czekiwanie swej nędzy i zszedł z widowni, zdo- 
bywszy się na jeden tylko potężny akt. 'Słowem, 
zawiodło wszystko, co stanowiło treść myślenia 
rewolucyjnego, co składało się na samo wyobra- 
żenie rewolucyi. Wskutek tego myślenie rewo- 
lucyjne zeszło na manowce. (Londyński kongres 
socyalistów rosyjskich przez trzy tygodnie pła* 
wi} się w. jałowem doktrynerstwie). Wskutek 
tego przestało istnieć wyobrażenie rewolucji, 
chociaż ona sama bynajmniej nie znikła. 

Ta niemożność znalezienia odpowiedniej for- 
my rewolncyi deprymuje społeczeństwo i czyni 
je podatnem na eksperymenty reakcyjne rządu, 
dopóki on sam błędami swojemi nie wskaże mu 
właściwej drogi i sposobu wypowiedzenia. A że 
rząd błędy te popełniać będzie tak prędko i tak 
obficie, jak to czynił dotąd, a w stronę ostate- 
cznej reakcyi skieruje się jeszcze prędzej, niż 
skierował się w stronę ustępstw i zasad wolno- 
ściowych, to wynika konsekweninie ze stano- 
wiska, na którem stol — z owego zasadniczego 
nieporozumienia. Z fałszywych założeń można 
wysnuwać tylko fałszywe wnioski. I na takie 
to wnioski rządu społeczeństwo rosyjskie musi 
cierpliwie czekać, ponieważ właśnie prostowanie 


niu. Nie mogły się teraz oderwać od profilu 
głowy, przepysznie, jakby z orlą dumą osadzo- 
nej na ramionach, cd rozwarcia bark, w któ- 
rem osiadło niczwalczone piękno kobiecego 
kształtu. Od ruchu powozu promienie włosów 
poprzemykały się z pod ronda to tu, to tam, 
napełniły wzrok i mózg widzeniem złotem. A gdy 
tak milczał w dziwnem zaklęciu, śniło mn się 
na jawie, że jest dzieckiem ledwie podrosłem, 
które patrzy na jakieś prześliczne jezioro w Al- 
pach, — może na Klóntalersee, a może na 
Grimgsel... 

Od chwili do chwili przemykał nieznośny 
wstyd, żę oto on, Szczerbice, ulega czarowi tej... 
kasyerki” z cukierni, która z innym miała dgie- 
cko nieprawe! Były sekundy, że usiłował wy- 
skoczyć z powozu i pójść precz od tej roman- 
sowej donny. Dać jej pieniędzy, wyrzucić z dryn- 
dy i wyrzucić z myśli wiadomość o jej istnie- 
niu! Ale nierachome zastygłe oczy nie mogły 
odejść. Bezsilne usta wyrzekły z dobrocią: 

— Czy się pani jnź uspokoiła ? 

— O, już. 

— To możebyśmy wspólnie rozpatrzyli pewien 
projekt ? 

— Proszę pana hrabiego „ 

— Nie trzeba tego tytułu, 

— Przepraszam, jeżeli pana to sprawiło przy- 
krość. 

— Krótko powiem, Obecnie mam zamiar wy- 
echać na Rivierę. Bardzo być mL. że wypa- 

mi być w ma. 
= Ach, mój panie!. 

Chce pani, żebym się widział z Niepołorm- 
jo) 


e" 


cej w niem rewolucyjności. K. 5. 


E. 
Podwyższenie stopy procentowej. 


Bankaustrowęgierski podwyższył d. 
27 czerwca b. r. stopę procentową od dyskontu 
z 44 NA Be, O Czem „Nowa Reforma" donio- 
słą w tełegramie z Wiednia. Podwyższenie to 
stopy procentowej było przedewszystkiem nie- 
spudzianką dla świata finansowego. Nikt nie 
był przygotowany na podobne zarządzenie kie- 
rawnictwa Banku austro-węgierskiego, a dowo- 
dem jest już ta okoliczność, że w Wiedniu, a 
więc w siedzibie Banku, jeszcze w dniu 27 
czerwca aż do południa zakłady finansowe eskon- 
towały znaczniejsze nawet kwoty wedle stopy 
procentowej 4/,. Co więcej, wniosek o podwyż- 
szenie stopy procentowej był nawet, jak stwier- 
dza jeden z wiedeńskich dzienników, 'niespodzian- 
ką dla samej Rady generalnej Banku, która o 
zamiarze podwyższenia stopy procentowej do- 
wiedziała się dopiero podczas posiedzenia komi- 
teth zawiadowczego w Budapeszcie. Zarząd Ban- 
kn uznał za stosowne omówić tę sprawę naj- 
pierw w komitecie, a nie zwoływać nagie Rady 
generalnej, ażsby nie powodować zaniepokojenia. 
Również w Wiedniu odbyło się najpierw posie- 
dzenie komiteiu zawiadowczego, a później Rady 
generalnej, która zgodziła się na podwyższenie 
a |stopy procentowej. 

„Uchwała Rady generalnej zapadia po wysła- 
chaniu referatu p. Prangera, generalnego se- 
kretarza Banku, o powodach, które skłoniły za- 
rząd Banku do postawienia wniosku o podwyż- 
Pierwszym i najwa- 
żniejszym pówodem była troska około ochrony 
waluty. Wprawdzie wedle brzmienia ustawy i 
statutu swojego Bank austryacko-węgierski nie 
[jest jeszcze bankiem, płacącym gotówką, a obe- 
cay stan ugody anstryacko- -węgierskiej podjęcie 
wypłat wdroczył na czas dłuższy, ponieważ atoli 
Austrya jest krajem, płacącym gotówką, a Pó- 
wnorzędność waluty musi być wszelkiemi środ- 
kami utrzymaną, więc Bank austryacko- węgier- 
ski musi w operacyach finansowych tak postę- 


cya zaś, aczkolwiek szumna jószcze i jak Achił- |ich i unicestwianie jest głównym celem tkwią- 


banki zagraniczne już dawno = 
niosły stopę procentową. Bank angiel- 
ski doszedł do 6 proc. od eskontu, Bank nie- 
miecki nawet do 7 proc; a chociaż potem ob- 
niżył stopę, wynosi ona dziś jeszcze 5ta proc. 
Natomiast Bank austryacko-węgierski aż dotąd 
nie podwyższał stopy procentowej i to zdołał 
przeprowadzić podczas ostatniej wyjątkowo dro- 
giej zimy, która na ruch ekonomiczny oddziała- 
ła tak ujemnie. Jeżeli zaś obecnie w porze naj- 
tańszej podwyższa stopę procentowa, gdy inne 
banki stopę częściowo przynajmniej obniżają, 
bez sprowadzenia jej atoli do miary pierwotnej, 
to wobec powyżej wymienionych okoliczności 
krok ten jest uzasadniony i bynajmniej nie mo- 
żna z niego kuć zarzutu przeciwko zarządowi 
Banku austryacko-węgierskiego. Zresztą ku koń- 
cowi sierpnia w każdym razie byłoby nastąpiło 
podwyższenie stopy, które Bank przyspieszył 
z ważnych powodów. Natomiast generalny se- 
kretavz, Pranger, wyraził nadzieję, że silniejsze 
podwyższenie stopy nie nastąpi tak rychło wła- 
śnie z powodu obecnego półprocentowego pod- 
wyższenia. 

Dalszym powodem podwyższenia stopy pro- 
centowej jest obecny stan bilansu handlowego. 
Wywóz wyrobów przemysłowych za granicę 
zmniejszył się, nie tyle z powodu stagna- 
cyi w handlu zagranicznym, jak raczej z powo- 
du wielkiego wzrostu wewnętrznej konsumcyi, 
a wzrost ten okazał się tak silnym, że fabryki, 
które dawniej ograniczyły ruch, teraz nagle go 
rozszerzają. Ale surowe produkty, jak jedwab 


skim? Dobrze. Daję pani słowo, że się z nim 
zobaczę, wszystko powiem, co pani każe, oddam 
mu listy... 

Ewa, pod wpływem nagłego impulsu, pochy- 
lita się, chwyciła rękę Szczerbica, przycisnęła 
ją do ust, zanim zdążył zrozumieć, co to się 
dzieje. Po jej twarzy płynęły ciche, obfite łzy. 
Płakała tak długo, długo, niepowstrzymanie, 
zagryzając ze wszech sił drżące wargi. Powóz 
przebył długą aleję, wyminął domek z posąga- 
mi dwu półnagich bogiń. Ewa widziaia przez 
łzy — drzewa, posągi, dach domu, ale gdzie 
jest, dokąd jedzie, nic nie widziała. 

Poczęła mówić, jak dziecko spłakane, które 
we łzach ulgę odnalazło: 

— Jaki pan dobry! Jaki szlachetny, szlache- 
tny! Gdybym ja stąd uciec mogła, pojechać tam, 
do Rzymu! Czemu ja głupia nie pojechałam? 
No głód, to głód, robiłabym wszystko, wszyst- 
ko! — Gdybym mogła otoczyć go opieką, za- 
słonić sobą świat przed jego wykłótemi oczami, 
jak to już zrobiłam, gdy go pan kulą prze- 
strzelił... 

Szczerbice miuł teraz oczy przymrużone i skie- 
rowane na plecy dorożkarza. Coś kombinował, 
czy liczył, 

— Proszę pani, — rzekł niespodzianie, z 0- 
czyma błyszczącemi, jak brylanty, — jeśli so- 
bie tylko pani życzy..." Niech pani jedzie do 
Rzymu! — wyszeptał gwałtownie. 

Roześmiała się dobrotliwie. Wydał jej się ar- 
cy-zabawnym ze swą nifanajomością życia. 

— Mówie poważdie, nastawał hrabia, — Je- 
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Trzeba daiej uwzględnić, że w 


= administracya „Nowej Reformy*. 
Krotschwera, ul. Szewska 
dzienników: Ludwik Piohn, al. Karo 


surowy, bawełna i wełna, sprowadzane z zagra- 
nicy, podrożały o 40 do 60 pre, a niektóre 
produkty nawet o 120 pre, skutkiem czego po- 
wstał wielki odpływ monety za granicę, a ró- 
wnocześnie wzmogły się w kraju potrzeby kre- 
dytu. Należy także uwzględnić, że cena me- 
tali równie się podniosła, a wreszcie i tę: oko- 
liczność, że skutkiem pośledniejszych żniw nie- 
ma nadziei, ażeby w jesieni nastąpił przypływ 
znaczniejszy waluty eksportowej z zagranicy 
do krajów austryackich na podstawie wzmożo- 
nego ruche zbożowego. W referacie swoim po- 
dał jeszcze generalny sekretarz Pranger szereg 
innych mniej doniosłych, niejako finansowo-te- 
chnicznych powodów podwyższenia stopy pro- 
centowej, pomijamy jednakże te powody, wy- 
starczą bowiem przytoczone już dla wyświetle- 
nia sprawy. 

Przedstawiciele świata finansowego z małemi 
wyjątkami uznali obecne podwyższenie stopy 
procentowej za uzasadnione, zaznaczają tylko, 
że nastąpiła niespodziewanie. Również 
zgadzają się w zapatrywaniu, że przemysł i 
handel podoła z łatwością temu nowemu cięża- 
rowi. Najbardziej odczuje go rolnictwo, a więc 
głównie Galicya, która zresztą wogóle ma 
bardzo drogi kredyt także dla przemysłu i han- 
dlu. Zarządzenie Banku austro-węgierskiego 
wpłynęło oczywiście i na ruch pieniężny: w Ga- 
licyi wogóle, a w Krakowie w szczególności, 
gdzie zakłady finansowe musiały podwyższyć 
także stopę procentową. 


` 


Wielkie demonsiracye w Zagrzebiu. 


Stosunek Chorwatów do Węgrów zaostrzył 
się b ardzo, Pr zedewszystkim nowy ban Chor- 
wacyi, Radkoczay, znalazł się zaraz na początku 
swoich rządów w położeniu tatalnem, albo- 
wiem szefowie rządu podali się do 
dymisyi i przeszli na stronę opozy- 
cyi, a nikt z Chorwatów spadku po nich ob 
jąć-Bie chce. Przez ostatnie trzy dw, piątek, 
sobotę i niedzielę, odbyży cię w „Łagrzebiu m a- 
sowe demonstracye przeciw Radkociayo- 
wi i Węgrom. 


> ae... SEA 21 „ipca). 
Zagrzeb. W Diak wieczorem odbyły się ta 


wielkie demonstracye przeciw nowemu banowi 
Radkoczayowi. Zwolennicy Starczewicza 
odbyli zgromadzenie, na którem posłowie chor- 
waccy wzywali zebranych, aby bez różnicy za- 
patrywań i dążności partyjnych, wzięli soljdar- 
nie udział w zgromadzeniu protestują- 
cem przeciw rządowi węgierskiemu, które za- 
powiedziano na dzień następny, t. j. na sobotę. 

Po zgromadzeniu uczestnicy jego w bardzo 
znacznej sile pociągnęli przed mieszka- 
nie nowego bana, które wśród grzmiących 
okrzyków protestu i potępienia, przez pięć mi- 
nut z rzędu zasypywali literalnie gradem ka- 
mieni. Pani Radkoczayowa ze spazmatycznym 
płaczem zaklinała męża, aby zrzekł się go- 
dności bana. 

Z pod mieszkania Radkoczaya ndali się de- 
monstranci na ulicę Maryi Waleryi, gdzie mie- 
szkają posłowie z partyi Starczewicza i urzą- 
dzili im entuzyastyczne owacye. Tutaj 
dopiero zastąpiła demonstrantom drogę konna 
policya i rozproszyła ich, zamykając kordo- 
nem ulicę, przy której znajdnje się mieszkanie 
poprzedniego bana. 


Demonstracye sote. 


W sobotę przed południem ponowiły się 
burzliwe demonstracye, w których wzięli 
udział obywatele i studenci bez różn icy 
partyj. Wielkimi plakatami wezwano ludność 
Zagrzebia do jak najliczniejszego wzięcia u- 
działu w powitaniu przybywających dnia tego 
z Budapesztu posłów chorwackich. Posłuszne 


ARIE 


L X Rok XXVI 


Prenumeratę przyjmują.: 
zamiejscową: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie nrzędy pocztowe; miejsc. 


— Główna trafika w Rynku. — Agencya J, Hopcasa 


A. Salomonowej, ul Sławkowska 2. — Handel St. Karlińskiego, Sukiennice, — Handel 


— Handel 3. Ekiera, ul. Karmelicka 18. 


Zamiejscową prenumeratę i spe (inseraty) 'przyjmaują: We Lwowie Siara 


Ludwika 11, S. Sokołowski, Pasaż Hansmana 9. — 


W Przemyślu Heszeles. — W Jarosławiu A. Amster, — W Wiedniu: Hermann Gold- 
achmied (sprzedał pojedynczych numerów), I Wollzeile 6. — M. Dnkes Nachf., Haasenstein 
& Vogler (także w Hamburga, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei 1 Wrocławin). — 
A. Oppalik. — R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — H. Scha- 
lek (Wolizeile), — W Paryżu Société Matnelle de Publicité A. Lorette, directeur, 61 
Rus Rongemont 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h. za każdy następny raz po 10 h. — Nade- 
stane po 60 h od wieraza za każdy rat. — Glosy publiczne po 2 kor. od wiersza, Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, akomplikowany pierwszy rat 40 h, następny po 10 h.od wiersza. — 
Załączniki do „N. Reformy“ (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za oebę 
2 kor. od 100 egr. dla zamiejscowych, 


„Nowej Reformy" za opłatą od miejsca 


a 1 kor. od 100 egz, dla miejscowych pronumeratorów 


temu apelowi tłumy pociągnęły w zwartych 
szeregach na dworzec. Pociąg wiozący posłów 
powitano grzmiącemi okrzykami „Živio!“ Po- 
słów obrzncono kwiatami. Wszyscy cisngli 
się, aby im nścisnąć ręce. Posłowie podzięko- 
wali w krótkich słowach za owacyjne przyję- 
cie, poczem rozwinięto sztandary narodowe i 
tum nieyrzejrzany, Śpiewając pieśni narodowe. 
ruszył ku miastu. 

Zatrzymawszy się przed uniwersytetem, gdzie 
wygłoszeno mowy, pochód ruszył następnie ku 
ulicy Mesnickiej. Ustawiony tam kordon woj- 
skowy w mgnieniu oka przełamano, 
poczem już bez przeszkód dotarły tłumy do 
pałacu bana, przed którym urządziły de 
monstracyę, krzycząc: „Pfuj“, „Precz!“ it. d 
Demonstracya tatrwała przeszło 10 
minut, właśnie w czasie, kiedy Radkoczay przyj- 
mował szefów sekcyjnych, którzy wręczyli prośby 
o dymisyę. 

Wśród demonstrantów zauważono także wiela 
księży chorwackich. Wkońcu pojawił się 
oddział konnej policyi, który bez uży- 
cia zbyt energicznych środków rozprószył tłum. 
Demonstranci rozchodząc się, nie przestawali 
krzyczeć: „Precz z banem! „Precz 
z Węgr ami!“ it. p. Dzięki taktownemn wy- 
stąpienia policyi, obeszło się bez rozlewu krwi. 
mimo, że ogó ludności był w wysokim stopni” 
rozdrażniony i rozjątrzony. Radkoczay kazar 
skonsygnować załogę 


Manifestacye niedzielne. 


= 


Wczoraj przed południem odbyło się na placu 
d A 


Teatralnym ogromne zgromadzenie 
moastracyjne, zwołane przez chorwackich 
posłów na Sejm węgierski. W zgromadzeniu 
wzięło udział kilkadziesiąt tysięcy sób z” Za- 
grzebia i okolicy. Reprezentowane były na zgro- 
madzenin wszystkie partye. 
Starcewicza zawarli formalny sojusz 
z partyą rewolucyonistów tak że od 
będą na zewnątrz występowali jako jedn 
partya. 


poseł m. - Zagrzebia, prot. uniwersytetu, dr 
in. Wywodził on, że ch 

Bu szeję.. zytewają w walce i nie 
Samą, obstrukcyi: Referent mg y 
mis do prowadzenia walki TT 
dnością. Ż kolei przemawiali imieniem  partyi 
Starcewicza dr Winterhalter, przewódca 
partyi postępowej, dr Lowkowicz, pos. Pu- 
ricz i k. i. Wszyscy oni wywodzili, że wyró- 
wnanie nie może oznaczać jedności państwowej 
Chorwacyi z Węgrami, jak tego chce dr We- 
kerle, że Kadkoczaya nie należy uważać za 
bana, ale za komisarza królewskiego, że wre- 
szcie ludność chorwacka nie powinna w walce 
o swoje najświętsze prawa opuszczać gruntu 
legalnego. 

Ostatecznie uchwalono rezolncyę pochwalają. 
cą dotychczasową taktykę posłów chorwackich 
w Sejmie węgierskim i i wzywającą ich do dal- 
szego jej stosowania. Potem uczestnicy zgroma- 
dzenia uformowali sie w pochód, który 
wśród śpiewów narodowych przeciągnął w naj- 
większym porządku ulicami miasta. 

"Podczas zgromadzenia nadeszło z prowincji 
mnóstwo depesz ze zgłoszeniem solidarno- 
ści rozmaitych grup i organizacyj narodowych 
chorwackich. Uwagę zwracał fakt, że depesze 
te podpisywali także i Serbowie, że 
wiec jeżeli chodzi o walkę z Węgrami, łączą 
się z sobą obie narodowości, zwalczające 
sie wzajemnie w innych warunkach jak naj- 
ostrzej, =" 


Trudne położenie Radkoczaya. 


Zagrzeb. Radkoczay, który wczoraj wieczo- 
rem miał wyjechać do Budapesztu, musi ał 
podróż odłożyć, ponieważ dotąd nie udało 
mu się utworzyć nowego rządu. Dotychczasowi 
szefowie sekcyj podali się do dymisyi i prze- 


żeli takie jest życzenie pani, to niech je pani 
wykona. Jest to obowiązek! 

— Ależ za co? Moją pensyę prawie w ca- 
łości zabiera lichwiarka, od której pożyczyłam 
pieniędzy. Resztę biorą rodzice. Te suknie, co 
mam na sobie, biorę na kredyt za poręczeniem 
lichwiarki Barnawskiej. A mrszę się ubierać 
przyzwoicie, bo to należy do mego fachu. 

— Wszystko to — lichwiarka, rodzice, cu- 
kiernia — wszystko to nic nie znaczy. 

— Dla pana — tak, ale dla mnie! 

Szczerbic uczynił znak ręką, że nie chce mó- 
wić przy dorożkarzu. Jednocześnie zawołał na 
tego woźnicę, żeby stanął. Zaproponopooał Ewie 
chwilę przechadzki w oddalonej części parku, 
nad wodami łazienkowskiemi. 

Dorożkarzowi kazał zaczekać. Wśród drzew 
leżał lód na szerokich drożynach. Szli ostrożnie. 
Gdy byli daleko od powozn. Szczerbiec zaczął 
mówić z żywością: 

— Pani Ewo! Przysięgam na mój honor, że 
w tem, co zaproponuję, nie mam Żadnego wy- 
rachowamia, że nie knuję żadnego zamachu na 
panią, że nie złego nie mam na myśli. Jestem 
winien wobec Łukasza Niepołomskiego, a nad- 
to.. a zresztą... Tak się wszystko złożyło! Otóż 
proszę — niech pani jedzie do Rzymu i zosta- 
nie tam aż do chwili uwolnienia narzeczonego 
z więzienia. Ja wszystko zapłacą. 

-— Nie! — krzyknęła, spoglądając na niego 
z podełba oczyma, które przez mgnienie zło- 
wrogo zaświeciły. 

— Jeszcze nie powiedziałem. Zapłacę długi, 
które pani ma, uwolnię panią z więzów i po- 


Życzę tyle, ile będzie trzeba na drogę i na prze- 

życie w Rzymie. Gdy pan Niepołomski skończy 

karę i zacznie pracować, oddacie mi e 
— Wzięłam od pana kilkadziesiąt rubli... 

Ale - wówczas.. Byłam bez sił Teraz mogę ro- 

bić. Nie jestem jeszcze tak podła, żebym się 

miała sprzedaw. ać. 

Szczerbic śmiał się, idąc o krok za nią 
szłą szybko i wyprzedzała go). r 

— Lepiej jest zginąć w tem mie i ć É 
się jarzmu zadusić, niż je potrza cać na ka- 
wałki i wyjść na wolnego człowieka. C6 
pani proponuję? Używa pani 

— Już ja wiem, co mówię. 

— Nie, pani się myli. W stosunku : 
Na początku te; rozmowy noi 
słowo honoru, że nie knuję 
to nie raczyła zwrócić — 

— Czy pan się mną in tył 
du na Łukasza? Czy nic nego? 
na to słowo honorul : 

— Nie, na to nie dam Słowa ht r 
knął wyniośle. — Sä lędy 
pani powinna zasia na | nie 
kelnerów I lowelasów B ia sap, 
sobie, że dobrze czynię, wydobywając | 
Z tego odmętn pospolitości. W zysku wyznaję, 
miałbym to szczęście, że mógłbym z oddali pa- 


trzeć na panią, czasem rozmawiać, myśleć, że 


jestem czemś, że jestem.» 
Spojrzała na niego z podziwem. Ujrzała oczy 
jego napełnione mgłą. Cicho wyszeptała 
— Nie mówmy już o tem.. Proszę pana! 
(C. d. n) 


„Posłowie z p M 


Na zgromadzenia główny referat ae 
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"szli do opozycyi, a wszyscy ci. do których Rad- 
koczay zwracał się, ofiarując im opróżnione te- 
ki, odpowiedzieli kategorycznie odmownie. Zda» 
je się, że Radkoczayowi nie uda się nawet 
utworzyć prowizorycznego rządu urzędniczego, 
pomeważ nikt z wyższych urzędników nie ze- 
chce się kompromitować w oczach społeczeństwa 
współpracownictwem z Radkoczayem. 


Dymisya szefów sekcyjnych. 


Zagrzeb. (Węg. Biuro kor.) Wczoraj przed 
południem wręczyli wszyscy trzej szefo- 
wie sókcyj swą dymisyę banowi. — 
W prośbie o dymisyę przedstawiają oni, że sto- 
ją oni na tem samem stanowisku, co i delega- 
cya chorwacka, wraz z dawniejszym banem. 
Ban przyjął dymisyę i udzielił wspomnianym 
szefom sekcyjnym urlopu do chwili nadejścia 
rozstrzygnięcia cesarskiego. Wobec tego szefo- 
wie cekcyj opuścih już swe urzędy. 


Dalsze wiadomości zamieszczamy 
na ostatniej stroniecy dziennika, 


Zlot sokoli we Lwowie. 


(Spraw. wł. „N. Ref,*) 
Lwów, 30. czerwca. 

Pogoda sprzyjała przez oba dni złotowe, jeno 
upał mocno doskwierał. Miasto nasze odświętny 
przybrało charakter, na ulicach ruch nadzwy- 
czajny. Pociągi przywiozły do Lwowa na owe 
dni kilka tysięcy osób z prowincyi. 

Pierwszy dzień uroczystości sokolich, przy 
sprzyjającej pogodzie a tłumnym udziale publi- 
czności ze wszystkich sfer miasta wypadł impo- 
nująco, a dobrze ułożony program obchodu wy* 
pełniony z sakolą iście ścisłością, dał nam 
trwałą pamiątkę, tego sokołego święta. 

J jak każde święto. tak i sokole rozpoczęła 
w sobotę przed południem 


Msza polowa 
odprawiona na boisku, przed ołtarzem. Podczas 
nabożeństwa odprawionego przez ks. prałata 
Jenkiewicza, spiewał chór sokoli, a gdy chór 
umilk} odzywały się uroczyste dźwięki muzyki 
„czwartaków*. Po nabożeństwie, po odśpiewanin 
przez kilkunastotysięczny tium hymnu: „Boże coś 
Polskę”, nastąpiły przemówienia, rozpoczęte 
przez ks. biskupa Bandurskiego, po któ- 
rym przemawiali prezesi Związku sokolego: dr. 
Czarnik i dr. Fischer. Mowca ten dał 
wyraz żalu. że niemasz między zastępami so 
- kolemi hartownych, w codziennej walce wypró- 
bowanych druhów z prastarych gniazd lechic- 
kich, nie masz najmłodszej, a takiej gorącej 
braci naszej z królewskiej Warszawy. Jedni 
ulękii się, musieli się ulęknąć żelaznej postawy 
odwiecznego wroga, który szuka pozoru, aby 
gnieść i rozprószyc, co przeważna praca lat 
wiem stworzyła i ntwierdziła, drugich rozpró- 
szył bezmyślmy "ksz. pobratymca”, który, wpa- 
trzony w blaski berlejemskiej zorzy słowiań- 
SZCZYZNY, słucha podszeptów jej Heroda i gasi 
z największą dla siebie krzywdą najczyściejsze 
"tej zorzy promienie. 

0 przemoówię, Fischer włożył na drzewce 
i aw 7 qran od Sokolstwa 
w postaci srebrnego orła z rozpiętymi dọ lotn 

skrzy dłami. ci „ab 


Przed sztandarem 


e 


vo 


dareg „tpm odbyła się następnie 
ch zastępów Sokoła. 


Pochód. 


„Po nabożeństwie i przemówieniach ruszył do 
miastą pochód, wśród okrzyków, kwiatów i ser- 
decznego witania zewsząd: z podwójnego, a nie 
przerwanego tłumu publiczności i z okien, ozdo- 
bionych dywanami. Sypały się kwiaty z balko- 
nów, wionęły chustki i kapelusze. 

Na przodzie ruszył Sokół konny, w niewidzianej 
dotąd liczbie. Wyprzedzał go chorąży z mali- 
nowym proporcem i białym orłem, a za nim 
czwórkami zastępy. 

Za Sokołem konnym honorowy plnton Sokol- 
mwa Macierzy ze sztandarem „Związku“. Sami 
weterani Sokvłstwa, ale jeszcze hardym i mło- 
dzieńczym krokiem idący, a na przodzie ich 
prezydyum „Związku“. 

omne wzrnszenie wśród widzów wywołał 

kr w pochodzie oddział nmundnrowarych 
chłopców z zakładu drohowyskiego, za niemi 
szła straż ochotnicza lwowska ze sztandarem, 
pray dźwiękach własnej muzyki. Entnzyazm wy- 
wotały oddziały Sokoła włościańskiego z Sokol- 
nik, grupa włościan-Sokołów w chłopskich stro- 
jach z czapkami sokolemi z pod Tarnopola 

i Berezowa. Powszechną uwagę zwracały cy- 
—-Valie odzienia gości z Królestwa, ze Sląska, 

i y Sokołów poznańskich. Zewsząd biegnie ku 

í serdeczne powitanie, lecą kwiaty, a nawet 
„całe bukiety róż i bławatów. 

Potem za muzyką szła reprezentacya Związku 
„okolego I wydziął Związku, a znowu potem to 
R jednostajny, czerwono-szary, a olbrzymiej 
Í gości potok drużyn, sokolich. Była ich taka 
mnogość i liczba, że ich pochód rozciągnął się 
wzdłuż całej ulicy Łyczakowskiej. Ci. co byli 
Ba górze na Łyczakowie, oglądali początek 
= koło strażnicy pożarnej, w dalekiej mgle, 
Gi, © się niżaj usadowili, oglądali już tylko po 
szczególne sploty, niknące w skrętach ulicznych. 

Pochód postępował nlicami: Łyczakowską, 
Czarnieckiego, placem Halickim, na plac Ma- 
ryacki, gdzie u kolumny Mickiewicza odbyła się 
defilada sokolstwa przed reprezentacyą miasta 
i kraju z marszałkiem i prezydentem miasta na 
czele. 


D Poświęcenie nowej sokolni. 


- Po rozwiązani anin pochodu starszyzna Sokoła ze 
wianie ae Ą do sali Macierzy na uro- 
yste poświęc nowej sokolni, gdzie usta- 
owieno ołtarz, przy którym ustawiono przeszło 
~ aô sztandarów i zgromadzili się reprezentanci 
kraju, miasta i rząda. 
©. Po krótkiej modlitwie i odpowiedniem prze 
mówieniu ks. arcybiskupa Bilczewskiego, prze- 
« mawiał prezes Macierzy dr Czarnik, nastę- 
pnie marszałek kraju hr. Badeni, który za- 
znaczył, że poparcie, jakiego kraj użycza So- 
kolstwo, jest nietylko wyrazem uznania dla 
myśli przewodniej, ale i dla kierunku i środków, 
jakiemi Sokolstwo tę przewodnią mysł przepro- 


Pw 


Prezydent miasta p. Ciuchciński powi- 
tawszy sokolstwo, zaznaczył, że zadanie naszego 
Sokolstwa staje się dziś jeszcze ważniejszem, 
gdy Nokołstwo polskie pod innymi zaborami 
ugina się pod brzemieniem bezprawia i prze- 


okład apteczny 


"A AM REY m_n 


NOWA REFORMA 
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mocy (oklaski). Zakończył mowea życzeniem, aby |skiema oddziałowi konnemn. Najpierw na 28 


40-letnią praca Sokolstwa stała się bodźcem 
i zachętą do zrealizowania idei. 

Przez usta prezesa „Sokoła* krakowskiego 
druha Tnrskiego Źwiązek sokoli złożył uzna- 
nie jubilatowi za tak bogatą w plony pracę 
sokołą. Mowea wręczył też Macierzy im. Zwią- 
zku dyplom uznanła, którego treść odczytał se- 
kretarz Związku druh Witwicki. W końcu prze- 
mówił po węgiersku z ogromnym zapałem w imie- 
niu patryotycznego Stow. Koszutowskiego dr. 
Lanszi Simon. Mowę jego powtarzał ustępami 
po polsku jeden z lwowskich słuch. medycyny. 
Gość węgierski zaznaczył, że przynosi od braci 
Węgrów serdeczne pozdrowienie braciom Pola- 
kom, z którymi Węgrzy wspólnie w obronie 
wolności walczyli. Wzniósł okrzyk po polsku: 
„Niech żyje Polska“, Mowę Simona gorąco okla- 
skiwano i wznoszono okrzyki „Eljen! Na prze- 
mówienie powyższe odpowiedział dr. Tarnawski 
z Przemyśla i na tem zakończono uroczystość 
poświęcenia gmachu. W czasie uroczystości po- 
łączone chóry „Soekoła-Mącierzy*, „Echa“ i aka- 
demieki śpiewały pod batutą druha Tad. No- 
wakowskiego „Gaude Mater Poloniae" i „Marszą 
Sokolego*. 


Zawody sokole. 


Po południu na boisku przed parkiem Łycza- 
kowskim odbyły się zawody, jeden z najgłów- 
niejszych punktów uroczystości, któremu przy- 
patrywała się z trybun i placu publiczność, co 
najmniej w liczbie 30.000 głów. Na odgłos trąbki 
wyszły z szatni zastępy ćwiczących druchów, 
których było 1200. Ćwiczenia wspólne, wolne, 
prowadził Jan Durski. jako huteowi Romuald 
Kwiatkowski dla drużyn prawych, dr Kazimierz 
Wyrzykowski dla drużyn lewych. Składały się 
te ćwiczenia z 6 obrazów, z których każdy, 
wykonany znadzwyczajną precyzyąi dokładnością, 
wywoływał huczne oklaski w olbrzymiej widowni, 

Ogromuyrm zapałem przyjmowano ćwiczenia 
zastępu pań, które wykonały ćwiczenia jaskami 
w 5 obrazach układu druha Władysława Jan- 
kowskiego. 

Zakończyły ćwiczenia już dobrze o zmroku 
zawody ogólne na drążku, na poręczach, skok 
w dal, skok o tyczce i t. d. 


W teatrze. 


Uroczyste drzedstawienie na cześć Sokolstwa 
odbyło się przy” wypełnionej szczelnie publi- 
cznością widowni. O godz. pół. 10. chóry „Kcha', 
Macierzy, akademicki i technicki odśpiewały 
Hymn sokoli z towarzyszeniem orkiestry pod | 
batutą twórcy tej pieśni, dr. Sołtysa, któremu 
publiczność zgotowała owacyę. Zjawił się na- 
stępnie na scenie w mundurze sokolim, powitany 
hucznemi oklaskami artysta teatru Cimieliński 
i wygłosił okolicznościowy wiersz, poczem przy 
dźwiękach hymnu narodowego odsłonięto paro- 
krotnie obraz z żywych osób układu p. Jasień- 
skiego przedstawiający „Hołd Sokolstwa*. Na 
zakończenie odegrali artyści znakomicie Fre- 
drowskie „Śluby panieńskie“. Przedstawienie 


skończyło się około 1 po półący. 
Uroczystości pierwszego dnia zakończyło 
Zebranie w Ratuszu 


gdzie odbył się wieczorem rant wydany na cześć 
Sokcstwa przez reprezentacyę miasta, U progu 
apartamentów witali gości prezydent Ciuchciń- 


ski, oraz obaj wiceprezydegyg ii Neu- | 
mən wraz z-licznem radnych. Prze 
g. 12 w nocy skupili się goście w sali ratuszo- 


wej. W serdecznych, a pełnych zapału słowach 
przemówił wicepr. dr Rutowski, a odpowiedział 
mu prezes Związka dr Fiszer. Mówił też gość 
węgierski dr Lanczi Simon. Zebranie trwało 
niemal do świtu. 


Niedziela. 
Drugi dzień święta sokolego rozpoczął się pró- 
bami i zawodami na boisku, a w dalszym ciągu 
zebraniem pod krzyżem r. 1863 na cmentarzu 
Łyczakowskim i poświęceniem kamienia węgiel- 
nego pod gmach sokoli dla przedmieścia gro- 
deckiego. 


Hołd zmarlym bohaterom. 


Na cmentarzn oddano cześć pamięci spoczy- 
wającym tam druhom, którzy kładli podwaliny 
idei sokolej. Przemówił pięknemi słowami pre- 
zes Związkn dr. Fiszer, po nim mówił wice- 
prezes tow. uczestników powstania dr. Stella 
Sawicki, a w końcu odspiewano „Chorał“. 


Poświęcenie kamienia węgielnego. 


W uroczystości poświęcenia kamienia węgiel- 
nego wzięło udział mnóstwo „Sokołów“ oraz 
marszałek kraju, prezydenci miasta itd. Gmach 
„Sokoła II* stanie na ul. Szeptyckich, gdzie 
dawniej mieścił się cmentarz grodecki. 

"W ciągu dnia drużyna sokola zwiedzała gre- 
mialnie wystawę przyrodniczo-lekarską, pano- 
ramę racławicką itd. 


Zawody sokołe. 


Popołudniu, podobnie jak dnia poprzedniego, 
odbyły się publiczne ćwiczenia na boisku. I zno- 
wu zgromadziło się kilkadziesiąt tysięcy osób. 
Ćwiczenia przyjmowano entuzyastycznemi okla- 
skami. 

Najpierw okręg V (lwowski) wykonał ćwi- 
czenia wolne w 5 obrazach, układu Jana Dur- 
skiego, a wykonał je z wzorową systematycz- 
nością, W ćwiczeniach wzieło udział 960 dru- 
hów. Popisywała się następnie młodzież, pobie- 
rająca nauki w „Sokole Macierzy“. Stanęło do 
ćwiczeń 180 chłopców, a 40 dziewcząt i dali 
dowód, że umiłowali szczerze gimnastykę. 

Lekcyę praktyczną według sokolskiej metody 
wykonało 120 druhów Macierzy pod kierunkiem 
naczelnika Andrzeja Durskiego. 

Interesującemi były w wysokim stopniu ćwi- 
czenia popisowe okręgów kn uczczeniu jubiłata 
„Sokoła Macierzy“. Równocześnie stanęły na 
boisku wszystkie okręgi (z wyjątkiem piątego). 
Największy sukces odniosły ćwiczenia obrazowe 
laskami okręgu krakowskiego, w których wzięło 
udział 40 druhów. Piękną musztrę wykonało 
92 druhów okręgu VII (stanisławowski), którzy 
też zaprodnkowali ćwiczenia szermiercze krótką 
laską. Z okręgu tarnowskiego ćwiczyło 30 la- 
skami, rzeszowskiego 40 paleatami, z przemy- 
skiego 40 lancami, z tarnopolskiego 32 druhów 
bndowało piramidy wiełkie, wolne i na drabi- 
nach. Każdy z okręgów da dowód, że do ćwi- 
czeń na cześć Jubilata przygotował się sumiennie. 

Z olbrzymiem zainteresowaniem oczekiwano 
ćwiczeń oddziału konnego „Sokoła-Macierzy*. 
Publiczność nie zawiodła się. Pierwszy ten po- 
pis na zlotach sokolich przynosi chlubę lwow- 


koniach wykonano z nadzwyczajną wprawnością 


'| rozmaite obroty i figury układu druha Tadensza 


Sauczeja, poźniej na 12 koniach bardzo efek- 
towne a trudne zarazem ćwiczenia lancami, 
a mianowicie w jeździe stępo, kłusem, cwałem, 
obroty, wypady, ataki, zrywanie chochoła lan- 
cami, skok przez płot w pojedynkę i dwójkami. 
Trudności jazdy pokonała drużyna z sukcesem 
i dowiodła, że posiada niepospolitą szkołę jazdy. 
Ćwiczenia lancami projektował nauczyciel od- 
działu konnego Kazimierz Kowalski. Zmrok jnż 
zapadł, gdy dziarska drażyna wyjechała galo- 
pem z boiska, wśród niemilknących oklasków. 

„Na końcu odbyły się jeszcze zawody ogólne, 
mianowicie bieg płaski na 100 yardów i rzut 
oszczepem w dal o zdobycie uznania. Wyniki 
zawodów ogłosi komisya później, bo zabrakło 
dziś czasu. 


Powrót do miasta. 

Barwny tłum wyruszył z boiska i jakby falą 
olbrzymią płynął ul. Łyczakowską ku miasta. 
Niebawem zaroiło się na dworcu kolejowym 
i niejeden pociąg uniósł ze sobą zastępy Sokol- 
stwa pokrzepione na dalszą pracę do zwycię- 
stwa. 

Dziś popołudniu na boisku odbędą się gry 
izawody tow. zabaw ruchowych. Piłka nożna 
rozegra się między drużynami krakowską a 
lwowską. Oddział konny Macierzy powtórzy 
jeszcze ćwiczenia lancami. 


Pomoc lekarska. 

Pogotowie ratunkowe, pełniące służbę na boi- 
sku, opatrzyło przez oba dni około 150 osób, 
które doznały przekrwienia skóry vd promiem 
słonecznych, kilku druhów odniosło lekkie ska- 
leczenia w czasie ćwiczeń, a kilkanaście osób 
omdlało. 


zjuzd kobiet polskich w Krakowie. 


W sobotę 29 b. m. i w niedzielę 30 b. m. od 
bywał się w naszem mieście pierwszy zjazd kobiet 
polskich, czytelniczek wychodzącego od lat ośmiu 
w Krakowie czasopisma dla kobiet „Przodownica*, 
a zorganizowany i urządzony przez komitet qedak- 
cyjno-wydawniczy, z p. Maryą Siedlecką na czele. 
Na zjazd przybyło przeszło dwieście kobiet ze 
wszystkich stron Polski, a więc z Suczawy, Śnia- 
tyna, Żywca, Nowego Targu, Białej, z Górnego 
Sląska, ze Śląska anstryackiego i t.d. Wśród ucze- 
stuiczek zjazdu przeważały liczbą włościanki, wie- 
le także było uczestniczek z inteligencyi i nanezy- 
cielek. 

Zjazd rozpoczął się uroczystem nabożeństwem w 
kościele N. P. Maryi. poczem o gadz. 10 przed po- 
łudniem odbyło się w sali Resursy urzędniczej 
pierwsze posiedzenie zjazdu, które zagaiła p. dr 
Zofia Daszyńska-Golińska, witając serde- 
cznie uczestników zjazdu i przedstawiając zebra- 
nym ważność mających się omówić na zjeździe 
spraw, obchodzących ogół kobiet polskich. Po wy- 
braniu przewodniczącą „p. M. Siedleckiej, j 
zastępczynią p. Macurowej że Stanisławowa, 
sraz po powołaniu na sękuwiarki pp. Czyżowej 
i Szeliskiej z Białej, nastąpił doskonale opra- 
cowamy referat p. Sołtysowej „o obowiązkach 
obywatełki Polki“. W referacie tym omówiła pre- 
legentka program p CEC i pracy komitetu re 
dakcyjno-wydawniczegę* „Przodow. *, polegającej 
matko nk uświadaśśiania R M3 polskich 
pod względem narodowym, ekonomicznym,- społe- 
cznym, kultnrałnym i etycznym, ale madto na wy- 
twarzaniu poczucia solidarności, opartej na wspól- 
nych ideałach narodowych. Zadaniami tej działalno- 
ści i pracy ma być zakładanie ochron dla dzieci 
po wsiach i miasteczkach, wprowadzenie przygo- 
dnej nauki przy pomocy wędrownych nauczycielek 
i nauczycieli z zakresu wychowania, hygieny, go- 
społarstwa domowego i wiejskiego, zakładanie szkół 
zawodowych, gospodarczych i rękodzielniczych dla 
kobiet, zakładanie sklepów współdzielczych, gospód 
bezalkoholowych po miastach, urządzanie wystaw 
z działa pracy kobiet, zwoływanie zjazdów i wie- 
ców kobiecych i wydawanie pisma „Przodownicy*. 

Następny referat p. dr Z. Golińskiej doty- 
czył podniesienia kulturalnego, etycznego i ekono- 
micznego kobiet, oraz podjęcia zasadniczej walki 
z alkoholizmem. Referentka przedłożyła wnioski w 
sprawie występowania przeciw dawaniu dzieciom 
alkoholu, w sprawie zwrócenia się do Sejmu i Wy- 
działu krajowego z żądaniem ograniczenia wyda- 
wania koncesyj na szynki, wreszcie w sprawie 
zniesienia szynków tam, gdzie gmina uzna je za 
niepotrzebne i szkodliwe. 

Po jednogłośnem uchwaleniu wniosków powyż- 
szych udały się uezestniczki zjazdu na wspólny 
obiad w kuchni akademickiej, poczem zwiedziły 
katedrę, Zamek na Waweln, Bibliotekę Jagielloń- 
ską, uniwersytet i ważniejsze budynki naszego mia- 
sta. Po odiotografowaniu się odbyła się w sali ho- 
teln Saskiego wieczornica dla uczestniczek zjazdu, 
w której uczestniczyły nadto wycieczki Górnoślą: 
zaków i z Królestwa Polskiego. Na program wie- 
czernicy złeżyły się wspaniałe produkcya chóru 
aqademickiego, deklamacje uczestniczek zjazdu, oraz 
bardzo piękny referat p. Indyckiej „o wycho- 
waniu marodowem i kształceniu woli i charakteru 
u młodzieży. Nastąpiło piękne przemówienie p. I. 
B., współpracownika „Przodownicy* z Królestwa 
Polskiego do ludu polskiago wszystkich zaborów, 
oraz deklamacye uczniów ezkoły dramatycznej p. 
M. Przybyłowicza w Krakowie. Ogólne uznanie zna- 
lazł pięknie opracowany reierat p. W. Zaleskiej 
„O ruchu kobiecym". Wieczornicę zakończyła wspól- 
na wieczerza w sali Saskiej. 

Drugi dzień zjazdu rozpoczął się posiedzeniem 
w sali Saskiej, na którem odczytano trzy referaty, 
Pierwszy p. H. Starzewskiej „O spółkach prze- 
mysłowych i rolnych* omówił wyczerpujące sprawę 
organizowania się na polu gospodarstwa, przedsta- 
wiając korzyści zakładania spółek i wskazując or- 
ganizacyę ekonomiczną, jako niesłychanie ważny 
środek dla podniesienia ogólnego dobrobytu w kra- 
ju. Referentka poruszyła sprawę założenia kursów 
dla nauczycielek o tworzeniu takich spółek, oraz 
sprawę wprowadzenia do szkół naszych nauki o 
assocyacyi. Po bardzo ożywione dyskusyi nad po- 
wyższym referatem mówiła p. A. Sikorska o 
gospodarstwie domowem kobiety, wskazując na jego 
dzisiejszy niski stan, skutkiem braku fachowego 
wykształcenia w tej dziedzinie, óraz przedstawiając 
wniosek w sprawie energicznego starania się u kom- 
petentnych czynników o zakładanie szkół gospodar- 
stwa domowego dla kobiet po miastach i wsiach. 
Ostatni referat o stanowisku niewiasty w rodzinie 
wypowiedział prof. M. Magiera. Referat ten spot- 
kal się z zasłużonem uznaniem. Następnie odczy- 
tano i jednogłośnie uchwalono wnioski referentek 


u 


(przedstawił zgromadzonym przybyłych gości, a w 
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w Bprawie walki z alkoholizmem, w sprawie zakła- 
dania spółek przemysłowych i roinych, szkół dla 
gospodarstwa domowego, założenia kursów dla ochro- 
niarek, oraz kursów, mających kształcić prelegentki 
z zakresu hygieny ii. Zjazd uchwalił nadto popie- 
rać wszełkiemi siłami działalność komitetu redak- 
cyjno-wydawniczego „Przodewniey*, Następny zjazd 
odbędzie się w Zielone Święta rokn przyszłego 
(1908), podczas zaś roku uchwalono urządzać okrę- 
gowe zjazdy kobiet we wszystkich stronach i dziel- 
nicach kraju. Nadto postanowił komitet redakcyjno- 
wydawniczy urządzać podobne, jak sobotnia, wie- 
czórnice z programem artystycznym i referatami 
dla wycieczek przybywających do Krakowa. Następ- 
nie dziękował imieniem zarządu głównego T. S. L. 
p. Stępowski za urządzenie zjazdu i program 
pracy około niesienia uświadomienia i oświaty mię- 
dzy lad i zaznaczył, że mim krajowe władze za- 
łatwią sprawę założenia żądanych przez zjazd kur- 
sów, urządzi je przy swych kołach T. S. L. Po po- 
siedzenin uczestniczki zjazdu zwiedziły Muzeum na- 
rodowe, po południu zas były obecne na przedsta- 
wienin „Kościuszko pod Racławicami* w teatrze 
ludowym. Na tem zakończył się zjazd, którego zor- 
ganizowanie i urządzenie jest wielką zasługą ko- 
mitetn zjazdowego z p. M. Siedlecką na czele. — 
Wpływ zjazdów takich, dążących do utrwalenia pro- 
wadzonej od lat kilku działalności przez koło pań 
T. S. L. komitet redakcyjno-wydawniczy „Przodow- 
nicy“ przez założenie oerpanizacyi kobiet wiejskich 
i mieszczanek z małych miast i miejskich przed- 
mieść, mającej nieść i rozczerzać uświadomienie na- 
rodowe, kulturalne, społeczne, ekonomiczne i etycz- 
ne — jest bardzo dodatni, życzyć też należy, by 
sprawa w tych kierunkach podjęta, wydała jak naj- 
szerzej dodatnie plony. Be 


ale mogło być ponczającem dla słuchaczy. Mu- 
zyka „Fausta“, tak bardzo już nie współczesna, 
trzyma się nadal w swej godności, jako dzieło 
sziachetnego styln, utwór muzyka wytwornego 
i poważnego i te mimo wszelkie zarzuty, jakie 
z dzisiejszego punktu widzenia stawiać można 
jej sile dramatycznej i nazbyt cnkrzonej czu- 
łostkowości. Oba „standard works“ włoskiego 
weryzmu natomiast przedstawiają się już teraz 
jako wytwory sprytnego prestidigatatorstwa 
muzycznego, która przy częstszem pokazywaniu 
odsłaniają zupełnie wyraźnie wszystkie sposoby 
i środki mistyfikacyi. Ojciec pierwzego z nich, 
Mascagni, wstąpił na arenę z większym bala- 
sem, krzycząc donośniej i gestykulnjąc namie- 
tniej, Otumanił też na pewien czas silniej, ale 
prędzej się na nim poznano. Drugi. umiał sobie 
nadać pozory poważniejsze, a naprawdę też 
miał więcej do powiedzenia, brutalnemi środka- 
mi, używanemi przez tamtego, szafował równie 
obficie, ale na większej przestrzeni, to też da- 
nym mu jest dłuższy sukces wiarygodmości. 
I jeden i drugi nie wzbogacił muzyki ani je- 
dnym środkiem wyrazu dramatycznego, ani je- 
dna nową barwą, chyba żeby im za nowość 
poczytać przejaskrawienie pewnych pomysłów te- 
chnieznych, których już przed mimi używa? 
skromnie i w cichości Puccini. Jeżeli złączen 
w jednym spektaklu wypełniaja jeszcze — . 
pewnie długo wypełniać będą, — sale teatral 
ne, jestto tylko naturainym objawem niskiege 
lotu upodobań, przeważających w szerokim 
ogóle. 

Oba wspomniane przedstawienia są w zasa- 
dniczym obrazie obsady znane w Krakowie. Dla 
nikogo chyba nowością nie była świetna Marta 
i tak już do najdrobniejszego szczegóła Irazy 
muzycznej wierna i prawdziwa matka Łucya p. 
Kasprowiczowej, podobnie Siebel p. Markówny, 
Mefisto p. Mossaczego, do gruntu poczciwy po- 
mimo wszelkich pozorów djabelskich, wreszcie 
Alfio, Silvio i Walenty (ten śpiewany zawsze 
z szczególnem oddaniem) p. Ludwiga. Spiewał 
tu również już dawniej Turidda p. Malawski, 
choć może nigdy nie tak dobrze, jak w osta- 
tniem przedstawieniu; Śpiewał także p. Dianni 
Fausta i Cania. Pajazzo włoskiego artysty ud- 
biega trochę od tradycyjnie obowiązującego ty- 
pu, nie jest patetyczny, więcej naturalny, spo- 
kojny melancholik, tem bardziej grożny w chwili 
wybuchu. Pierwszy raz słyszeliśmy Santuzzę p. 
Łopatyńskiej, Małgorzatę p, Hendrichówny i Ned- 
de p. Mokrzyckiej. Swojego typn najbliższą by- 
ła p. Łopatyńska, głos brzmiał doskonale, a w 
grze i śpiewie był pewien wyraz dramatyczny, 
P. Hendrichówna zbyt jest muzykalnma i zbyt 
piękne ma warunki wrodzone, by nie miała 
szczęśliwie wyjść z partyi Małgorzaty; ale jest 
zupełnie naturalnem, że brakowało jej tego pod- 
bijającego blasku, którym powinna ©łśniewać 
partya, stworzona dla świetnych primadona. — 
7 rodzajem talentų i głosu p. Mokszyckiej nie- 
zupełnie się godzi partya Ncddy, a że była to, 
zdaje się, pierwsza proba'w tej dziedzinie, więc 
też nie-—trzebz* przykładać wiełkiej miary kry- 
tycznej. Jako Tonio zajmował p. Okoński zRo- 
wu wybitnie stroną aktorską. Jego komedyant 
miał w swej cynicznej zaciekłości, w swem 
włóczęgowskiem rozleniwieniu cechy dobrze pod- 
patrzonego studyum z natury. 

W ogólnym obrazie obu przedstawień nic się 
prawie nie zmieniło, powodów do zachwytu nie 
przybyło z pewnością. Brak ścisłości brzmienia 
chórów z orkičstrą stał się już czemś Zupełnie 
niemniknionem. Przedstawienie „Cavallerii* mia- 
ło jednak swoją osobliwość „ Wielki ansambl 
przed kościołem, wbrew tradycyi obowiązującej 
od lat szeregu — nie rozsypał sią tym razem. 
P. Rukawina przebruął bez szwanku przez tę, 
zresztą niezbyt groźną Seylię. To godzi się za- 
pisać! 

Na koniec miły obowiązek zwrócenia uwagi, 
że w przedstawieniach „Lalki“ role Alezyi đu- 
bluje p. Kliszewska. Nieoceniona humorystka, 
krępując swe żywe msposobienie, popisuje się 
tutaj wyzyskiwaniem najdrobniejszych szczegó- 
łów „automatycznej* strony roli. Nie trzeba za- 
pewniać, że jest to zabawne i ogromnie mile. 
t. 


wiet służhy państwowej, 


W sobotę odbył się w salach Domu rohotniczego 
przy ulicy św. Tomasza wiec służby państwowej 
wszelkiej kategoryi, przy nader licznym współudziale 
obecnych. 

Na zebranie przybył poseł dr Ignacy Petelenz, 
zaproszony telegraficznie z Wiednia, przez komitet 
wiecu, aby raz jeszcze wysłuchał postulatów swych 
wyborców i porozumiał się z nimi co do dalszego 
działania. Przybyli również delegaci Towarzystw 
służby państwowej z rozmaitych miast Galicyi, aby 
przedstawić zebranym uchwały swych stowarzy- 
szeń, 

Obrady zagaił przewodniczący komitetu i prezes 
stowarzyszenia sług państwowych w Krakowie, p. 
Ratyński, który dziękując obecnym za liczne przy- 
bycie, przedstawił im nader emutne położenie służ- 
by państwowej, które jednak wobec dzisiejszego 
parlamentu Jndów, świadczącego o ogólnyra zrów- 
naniu stanów, musi się zmienić na lepsze, poczem 


szczególności posła Petelenza, którego powitali ser- 
decznemi oklaskami. Po uko Y się prezy- 
dyum wiecu, w skład którego wet. p. Raiyński 
jako przewodniergzy « p. Starzewski, delegat ze 
Lwowa, fako zastępca, referat ogólnych postulatów 
łużby państwowej wypowiedział p. dr Nartow- 
ski. Referent złożył na wstępie serdeczne podzię- 
kowaniv posłowi Petelenzowi, który porzuciwszy swe 
obowiązki w Wiedniu, przybył na zgromadzenie, 
aby dowieść, iż los służby państwowej leży mu wiel- 
ce na sercu. Następnie skreślił mowca opłakane sto- 
sunki służby państwowej wszelkiej Kategoryi po 
kolei. Służba państwowa na apel społeczeństwa sta- 
eiar boiidarnię) pod sztandarem narodowy zaslu- 
gufo przeto, aby miała prawa wolnych obywateli 
w tem społeczeństwie. Podnosząc szczególnie opła- 
kany stan agentów policyjnych i dozorców więzien- 
nych, których państwo winno od wypadków nubez- 
pieczać, odczytał wszystkie poszczególne postulata 
służby państwowej, dotyczące pragmatyki służbowej, 
której zaprowadzenia należy się najgorliwiej doma- 
gać. 

W końcu postawił referent ogólne wnioski, doty- 
czące poprawy bytu służby państwowej, jednomyśl- 
nie przez zgromadzenie przyjęte. 

W ożywionej dyskusyi zabierali głos przedsta- 
wiciele różnych kategoryj służby państwowej, oraz 
delegaci z kraju, uzupełniając wnioski referenta i 
stawiając nowe postulaty. Z poruszonych spraw 
większa liczba mowców żaliła się na niesprawiedli- 
we uprzywiiejowanie stanowiska certyfikatystów, za 
szkodą sług prowizorycznych, oraz na ciężką dolę 
dozorców więziennych, których opłakany los jest 
najbardziej godnym poparcia. 

Również -drugą główną sprawę porządku dzienne- 
go „powszechna organizacya służby państwowej w 
Galicyi* referował dr Nartowski 

Wykazawszy konieczną potrzebę solidarpej orga- 
nizacyi, bez której służba państwowa nic nie bę- 
dzie mogła osiągnąć, zakończył prośbą do obecnego 
na zgromadzenin posła dra Petelenza, aby zaopie- 
kował się tą dotkliwie upośledzoną warstwą społe- 
czeństwa i wywalczył jej polepszenie bytu. 

Przemówienie zakończył referent wnioskiem, aby 
sprawę organizacyi oddać [w ręce prezydynm, aby 
wprowadziło to w czym, tak, by nikogo w organi- 
zacyi nie brakło. Wniosek ten wśród ogólnych o- 
klasków uchwalono. 

Na zakończenie zabrał wśród grzmiących okla- 
sków głos poseł dr Petelenz. Dziękując zegroma- 
dzonym za tak serdeczne powitanie, podniósł, iż 
przy jedności i solidarności całej służby państwo- 
wej łatwo mu będzie podjąć gorliwe starania o 
wprowadzenie w życie przedłożonych mn postula- 
tów. Należy przeto przedewszystkiem zająć się 
ogólną erganizacyą służby państwowej. Nikt nie 
powinien zostać pominięty, a szczególniej najbie- 
dniejsza klasa, służąca państwu, jak stróże, pala- 
cze i słudzy urzędów państwowych, którym w imię 
ludzkości należy wyjednać polepszenie bytu. Mowca 
nie myśli jednak wywoływaniem przed forum pań- 
stwowem pojedynczych spraw z krzywdą dragich 
rozniecać wałk klasowych. Uważając pragmatykę 
służbową za sprawę najważniejszą i wszystkich 
a p przyrzeka gorliwie się nią zająć, — 

celu dokładnego poznania przedłożonych spraw, 
weźmie mowca udział w obradach i pracach pre- 
zydynm, któremu zarazem składa serdeczne życze- 
nia powodzenia w podjętej pracy. 

Po przemówieniu posła dra Petelenza przema- 
wiało jeszcze kilku mowców, przedkładając rozmai- 
te krzywdy i troski swego Btanu, z prosbą o ich 
usunięcie, poczem wskutek spóźnionej pory zgro- 
madzenie o godz. 9 wieczór zamknięto. 


Kromika. 
- Kraków, 1 lipca. 


Wycieczki w Krakowie. Oszatsie dwa dni Swi, 
teczne cieszyły się niebywałą frekwencyą ost 
przybyłych do nas z kraju i za Kkordenu dh zwic- 
dzenia Krakowa, tego skarbca każdemu Polakowi 
drogich pamiątek narodowych. Do najliczniejszych 
należała wycieczka z miasta Sosnowea w Krók- 
stwie Połskiem, licząca około 5000 osób. Uczestni- 
czyli w niej mieszkańcy Sosnowca, przeważnie To- 
botnicy fabryk tamtejszych, wraz z rodzinami. Wy * 
cieczkę tę zorganizował Związek zawodowy roko- 
tników katolickich w Krakowie, a uczestnikami za- 
jęły się poszczególne Koła T. O. L., przedewezy- 
stkiem akademickie, które dla przybyłych wyszu- 
kały z trudem, z powodu niespodziewanie nadmier- 
nej liczby zgłoszonych, odpowiednie kwatery qo 
szkołach i łokalach publicznych. W pierwszy dzień 
świąteczny zwiedzili goście muzea, przybytki sztn- 
ki i całe miasto Kraków. 

Bardzo liczną była również wycieczka gości 
z Górnego Śląska, licząca około 1.000 osób. Przy- 
były również wycieczki szkolne z rozmaitych stron 
krajn. Teatr ludowy z okazyi przybycia gości dał 
w oba święta po 3 przedstawienia patryotyczna 
przy zupełnie wypełnienej widowni. W sobotę wie- 
lu uczestników wycieczek wzięło udział w wieczor- 
nicy „Zjazdu kobiet“ w sali hotelu Saskiegw, na- 
der gaścinnie podejmowani przez komitet zjazdu. 
Dziś zwiedzają goście w dalszym ciągu Kraków 
przy nader pięknie sprzyjającej pogodzie. 

Z Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych. 
W sobotę 29 z. m. odbyło się walne zgromadzenie 
rzeczywistych członków Towarzystwu przyjaciół 
sztuk pięknych w pałacu sztuki przy placu Szcze- 
pańskim. Obrady zagaił wiceprezes. Towarzystwa 
dr Górski. Złożone sprawozdanie wykazuje, iż ilość 
członków Towarzystwa w roku -sprawozdawczym 
nieco zmniejszyła się w porównanin z rokiem ubie- 
głym. Członków liczyło Towarzystwo obecnie 2510, 
czyli o 475 mniej, niż poprzednio. Opłaty wstępu 
przyniosły jednak o 2854 koron więcej, niż laz 
ubiegłych. Do losowania zakupiono obrazów za kwo- 
tę 9645 koron. Tantyema artystów za oddzielne 
wystawy również znasznie wzrosła. Fundusz żela- 
zny rwiększył się o 261 kot. .7 b., czyli wynosi 
1262 koron 7 h. Po odpisaniu z funduszu poży- 
czkowego dnbiosów, ten wynosi 12.100 koron 34 
hal. Przedstawiony przez komisyę kontrolująsę bł- 


Z opery i operetki. 


Kraków, 1 lipca. 
Bliskie sąsiedztwo, jakie w szeregu wznowień 
przypadło „Cavallerii* i „Pajacom” z „Fau- 
stem*, nie było bezpiecznem dla obu pierwszych, 
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ców miasta życzyćhy należało, by nastąpiło poro- 
zamienie, tem bardziej, że skromne żądania czela- 
dzi wymagają awzględnienia. 

Pożary. Ostatnie dni obfitowały w kilka dość 
poważnych pożarów w naszem mieście i okolicy. — 
I tak w piątek o godz. 3 po południa wybuchł na 
Zwierzyńcu wielki pożar w domach gospodarzy Ma- 
lika i Rozpędzika. Zawezwano krakowską straż 
ochotniczą. która przybyła natychmiast z sikawką 
i beczkowozami na miejsce pożara. pod komendą 
naczelnika p. Wilhelma Fenza. Zabudowania i do- 
my stały już w płomieniach, wobec czego straż 
musiała ograniczyć się na zlokalizowania ognia, 
który bardzo poważnie zagrażał innym, w pobliżu 
stojącym domostwom. Dzięki wysiłkom straży, oraz 
energii pogotowia wojskowego z kopca Kościuszki, 
ogień udało się zlokalizować, a zagrożone w pobli- 
żn stojące drewniane domy, słomą pokryte, zostały 
uratowane. W akcyi ratunkowej pomagała dzielnie 
sikawka z tutejszej fabrrki octu p. Lebensteinowej. 
która przybyła najwcześniej, oraz miejscowa lud- 
ność, Mimo kilkakrotnego telefonicznego wzywania (9) 
nie zjawiła się wcale krakowska straż ogniowa 
miejska. Pastwą płomieni padły domy i zabudowa- 
nia Malika i Rozpędzika, mianowicie dwa domy 
mieszkałne, dwie stodoły, stajnie, wozownia i brogi 
świeżego siana, jak się zdaje, nie wzystko ubezpie- 
czone. Szkoda bardzo znaczna. Przyczyna pożaru 
nie wiadoma, prawdopodobnie ogień wznieciły dzieci, 
pozostawione bez opieki. Pożar ugaszono około g. 
7 wieczór. 

Drugi pożar wybuchł w sobotę około północy na 
Piaskach za rogatką Mogilską. Na miejsce pożaru 
przybył pluton czwarty krakowskiel miejskiej stra- 
ży pożarnej pod dowództwem brandmistrza p. Fla- 
szy z naczelnikiem straży p. Ńowotnym na czele. 
Spaliła się wielka stodoła hr. Potockiego, na szczę- 
ście jeszcze pusta. Gdy straż przybyła, stodoła już 
prawie zgorzała, wobec czego straż ograniczyła się 
na zlokalizowania pożara i zabezpieczeniu przed 
ogniem stojących w pobliża domów mieszkalnych. 
Akcyę ratunkową utrudniał brak wody, którą straż 
mnsiała dowozić aż z ulicy Topolowej. Ogień. któ- 
ry został prawdopodobnie podłożony, udało się mi- 
mo trudnej akcyi ratunkowej zlokalizować w ciągu 
pół godziny. Na zgliszczach pozostało kilku straża- 
ków, dogaszających tu i ówdzie płonące jeszcze 
drzewo. 

Pod adresem magistratu. Z kamienicy pod L. 12 
przy ulicy Jagiellońskiej od dłaższego juź czasa 
wydobywają się wstrętne odory, spowodowane wy- 
lewaniem różnych nieczystości oraz odpadków. — 
Skutkiem tego w okolicy tego domu powietrze jest 
jakby zatrute, odstraszające nawet od przejścia tą 
ulicą, Możeby magistrat wglądnął w te stosunki i 
zmusił winnych da utrzymywania porządkn. 


lans, przedstawia po uwzględnieniu pożyczki na 
gmachu ciążącej sumę 88.618 kor, 40 hal. 

Budżet na rok przyszły, obliczony na przeciętnej 
podstawie z ostatnich 3 lat, wynosi w dochodzie i 
rozchodzie 47.170 kor, w tem 14.000 kor. na za- 
kupno obrazów do losowania. Zgromadzenie udzie- 
liło dyrekcyi i komisyi kontrolującej absolutoryum 
i dokonano wyboru (w myśl $ 27 stat.) w miejsce 
ustępujących z dyrekcyi w miarę starszeństwa człon- 
ków. Do dyrekcyi wybrano p. Seweryna Bema, Fe- 
liksa Koperę i Władysława Prokescha ponownie, na- 
stępnie nowych członków pp. Leonarda Lepszego, 
Witolda Noskowskiego i Jerzego Warchałowskiego. 
Do komisyi kontrolującej wybrani ponownie pp. 
Wacław (Cholewicz. Hipolit Filochowski, Maryan 
Wiewiórowski. a na zastępców Tadeusz Butrymo- 
wicz, Czesław Ramiński. Władysław Leituer. Na 
premię za rok nbiegły przeznaczyła dyrekcya foto- 
grawurę według obrazu ś. p. Jana Matejki „Stefan 
Batory“. Następnie ogłosiła dyrekcya, iż w jesieni 
b. r. zwołanem będzie nadzwyczajne walne zgroma- 
dzenie. w cela zmiany statutu, na czem zzrowadze- 
nie zamknięto. 

Szkoina wysława rysunków. Nader interesują- 
ca, choć skromna rozmiarami wystawa rysunków 
uezniów gimnazynm Sobieskiego, dostępną była dla 
publiczności przez oba dni świąt, świadcząc chlub- 
nie o usiłowaniach zarówno dyrekcyi jak i profe- 
sora Pociechy około rozwoju i pielęgnowania po- 
czucia esterycznego i zręczności technicznej mło- 
dzieży, Bardzo umiejętnie zgrupowane prace dawały 
pogląd na staranny a stopniowany kierunek nauki. 

Począwszy od rysunków ornamentalnych, oraz 
bryłowych, wśród których bardzo korzystnie wyróż- 
niały się prace uczniów Sorki, Walczaka, Lukiewi- 
cza, Groelego, Millera i innych. spotykało się co- 
raz więcej artystyczne studyu martwej natury, oraz 
głów. najpierw rysunkiem. potem akwarelą, a na- 
wer całkiem samodzielne szkice wnętrza oraz całych 
figur, pomiędzy któremi spostrzegało się nie rzadko 
zadatki prawdziwego talentu. Wśród tych studyów 
'na szczególniejszą uwagę zasługiwały prace Rozam- 
skiego, Lesski, Mikulskiego, Wilezrńskiegu. Krasiń- 
skiego. Stączki i Dąbrowskiego. 

izba rekodzielnicza w Krakowie, W tych dniach 
ukończone zostana roboty adaptacyjne w abikacyach 
giuachu „na Kotłowem*, gdzie znajdzie pomieszcze- 
'nis nowo-powstała w Krakowie Izba rękodzielnicza. 
'Po ukończenia odpowiednich przeróbek w sali po- 
(siedzeń i bocznych pokojach, słażących na biura, 
w pierwszej połowie lipca b. r. nastąpi uroczysta 
inaugaracya czynności Izby, której prezesem jest 
r. m. p. Piotr Kosobudzki. 

Stypendya rękodzielnicze i handlowe. W roz- 
sirzygnięciu rozpisanego w marca b. r. konkursu, 
Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie udzieliła 
następującym rękodzielnikom stypendyów podróżnych 
„w kwocie po 600 kor. połączonych z zasiłkiem na 
koszta podróży: 1. Bijałdowi Edwardowi z Krako- 
‘wa dlu rękydzieła śłusarskiego: 2. Feldmauowi Sa- 

omodowi z Podgórza dia rękodzieła pokoztniczego: 
3. Patrynowi Czesławowi z Nowego Sącza dla rę- 
kodzieła instalatorskiego: 4. Lesickiemu Waleremu 
z Krakowa dła rękodzieła stolarskiego; 5. Hikszowi 
józełfowi z Nowej Wsi Narodowej dla rękodzieła 
murarskiego. 

Stypendynm handlowa w kwocie 1200 kor. udzie- 
lone zostało p. Stanisławowi Nyczowi, urzędni- 
kowi komercyalnemu browaru okocimskiego. 

Wiadomości osobiste. Radca policyi p. Swol- 
kien wyjeżdża jutro na 6-tygodniowy urlop. 

Że sportu miodzieży. W sobotę 29 b. m. od- 
były się w. parka dra Jordana zawody w piłce 
nożnej między drużynami „Czerwonych i „Niebie- 
sko-różowych*. Po 11/,-godzinnej grze zwyciężyli 
„Czerwoni“ 5: 1. 

Z teatru. Dziś w poniedziałek powtórzoną bę- 
dzie wspaniała opera Piotra Czajkowskiego „Euge. 
minsz Onegin”, która pierwszym razem tak ogólnie 
się podobała. — Jutro we wtorek wznowioną zo- 
ntamo jedna z najpopularniejszych operetek Jana 
Straussa „Wosoła wojna* z udziałem pañ: Kaspro- 
wicaowej, Kiiszewskiej, Miłowskiej, oraz pp. Lele- 
wicza, Miłoszy i Sawickiego w głównych rolach. — 

We środę usłyszymy po raz pierwszy w hieżą- 
cym sezonie prześliczną operę Pucciniego „Cyga- 
nerya*, w której gościnnie wystąpi p. Dianni, — 
Wa czwartek po raz drugi „Wesoła wojnatg — 
W piątek odbędzie się wieczór Piotra Mascagnie- 
go, gdyż wykonane zostaną dwie opery ulubionego 
mistrza włoskiego, Mianowicie rozpocznie „Caval- 
teria rusticana“ z gościnuym udziałem p. Diannie. 
go. Nastąpi nieznana w Krakowie, a nadzwyczaj 
meiodyjna i poezyczna opera Mascagniego „Przyja- 
ciel Fryc“ (Amico Fritz) w jaknajstaraniejszej ob- 
sadzie, W sobotę po raz czwarty ciesząca się wiel- 
kiem powodzeniem „Lalka“ z panią Kliszewską, 
w niedziele zaś arcydzieło Moniuszki „Halka“. 

Strajk malarzy, o którym bliższe szczegóły już 
donieśliśmy, trwa ciągle. wywołując przykre ewen- 
„tmałności tak dla mieszkańców Krakowa, jak wła- 
ścicieli i przedsiębiorców budowlanych. Ruch straj. 
'kowy spowodował stagnacyę budowlaną i nie dv- 
zwala odnowienia mieszkań, wstrzymując przepro- 
wadzenia się mieszkańców. Nadto robotnicy straj- 
kujący przeszkadzają zatrudnionym przy robocie 
i t. p. Policya w obronie publiczności czuwa nad 
woinością pracy. 

Strajk kominiarzy. Z dniem dzisiejszym powstał 
w Krakowie strajk czeladzi kominiarskiej, Jak nas 
informują, przed dwoma miesiącami czeladź komi- 
niarska w Krakowie zwróciła się do majstrów z żą- 
daniem polepszenia bytu, wyszczególniając posta- 
łaty swoje. krórych uwzględnienia żądają. Majstro- 
wie uznali słuszność żądań czeladzi, uwzględnienie 
ich uczynili zależnem od ulg, który sami mieli uzy- 
skuć od magistratu, a mianowicie zaprowadzenia 
rewirów kominiarskich i podwyższenia taryfy za 
czyszczenie kominów. 

Gdy po upływie 2 miesięcy żadna z tych spraw 
załatwioną nie została, na posiedzenin poufnem d. 
28 marca o godzinie 8 wieczorem odbytem uchwalili 
czeladnicy kominiarscy z dniem 1 lipca zaprzestać 
pracy i postawili następujące żądania: 9 godzin 
pracy; podwyższenie płacy w wysokości 11, 13, 
16 złr. tygodniowo (dawniej pobierali 6, 8, 9 złr.); 
założenie biura pośrednictwa pracy; uregulowanie 
stosunku Hezebnego nezni do czeladników, a mia- 
mowicie na 2 czeladników 1 uczeń, na 3—4 cze- 
ładników 2 uczniów; przyjmowanie uczniów do 
praktyki z ukończoną szkołą ludową: mieszkania dla 
pracujących hygienieznie urządzone; oraz aby maj- 
strowie kominiarscy nie byli kierownikami n wdów- 
majstrów, lecz starsi czeladnicy, 

W strajku bierze udział 30 czeladników i ter- 
iminatorów kominiarskich. 

Dzisiaj © godzinie 11 przed południem odbyło 
sią w Związku stowarzyszeń robotniczych w Ryn 
ku L. 13, zgromadzenie czeladzi, na które prz. 
byti pełnomocnicy majstrów, zapowiadający, że maj- 
strowie dopiero jutro dadzą ostateczną odpowiedź 
na postulata czeladzi. W interesie ogółu mieszkań: 


GRZEBIENIE i szpilki 
GRZEBIENIE, szczotki, 


= 
Z kraju. 

Z Wieliczki donoszą nam, że wywołał tam ogólna 
oburzenie występ rzekomo „artystów teatru krakow- 
skiego*, którzy zapowiedzieli wieczór monologów i 
fars. Publiczność przybyła w dość znacznej liczbie 
do teatra. Gdy jednak zamiast dowcipu i humoru 
posypały się ze sceny pornograiiczne wierszyki i 
niemieckie kapioty. panie opuściły salę a pozostali 
mężczyźni dali głośno wyraz swego oburzenia przez 
gwizdanie. 

Sprawców czterech morderstw (w Tuligło- 
wach, Gródku itd.) Piotra Czybaka, Teodora Ty- 
szka. Stefana Qałuszkę, Maryę Czybakową, ‘Annę 
Pariiszynową i Jobla Steinbracha odstawiono z are- 
sztów sądowych w Sądowej Wiszni do więzień są- 
du karnego w Przemyślu. Bandę morderców prowa- 
dziło ośmiu żandarmów. Jak donoszą dzieuniki prze- 
myskie, tłumy publiczności wyłęgły na ulicę, aby 
zobaczyć tę bandę. Szczególnie zwracały uwagę dwie 
kobiety, Czybukowa i Parliszynowa, matka i córka, 
w czarnych sukniach i jedwabnych kapeluszach. 

Na tropie zbrodni. Piszą nam z Dobezyc: 
Przed kilka dniami wyciągnięto z młynówki bar- 
dzo uszkodzone zwłoki wyrobnika młynarskiego, 
który zaginął jeszcze przed siedmiu miesiącami, a 
o którym jego żona sądziła, że udał się na zarobek 
do Prus. Obecnie zeznała służąca młynarza, ża ro- 
botnika tego zabito z zemsty za to, że przeszka” 
dzał jej amorom z kilku parobkawmi. Według zeznań 
służącej. zabójcy zakopali ciało w traczu, dowie- 
dziawszy się jednak, Że tracz będzie rozbierany, 
odkopali je w nocy i puścili młynówką. Trzech za- 
bójców aresztowano, czwarty bawi w Ameryce, 

Stanisławów. Udział Stanisławowa w zlocie so- 
kolin, „Wolne Slowo“. Budowa nowego gmachu 
sądowego. Gimnazyum żeńskie), Na zlot sokoli we 
Lwowie wyprawiliśmy stąd w piątek wieczór umyśl- 
ny pociąg z naszymi dziarskimi gimnastykami. 
Z gniazda naszego wyruszyło około 80 druhów u- 
mundurowanych. Z całego okręgu naszego bierze 
udział w zlocie około 400 Sokołów, z tych 200 
w ćwiczeniach. Z gimnastykami wyruszyło w piątek 
mnóstwo publiczności do stolicy kraju, a wycieczce 
towarzyszyła dziarska kapela kolejowa nasza „Har- 
monia*, przystrojona w barwne, polskie ułańskie 
mundury. 

Wyszedł tutaj pierwszy numer „Wolnego Słowa“, 
niezawisłego dwutygodnika, poświęconego wałce z ko- 
rupcyą i zgniłemi stosunkami miejskiemi. 

Dzięki zabiegom dyrektora Sabata uzyskało tu- 
tejsze gimnazyum żeńskie prawa publiczności. — 
W roka 1907/8 otwartą jaź zostanie klasa IV. 


Ze świata. 


Z Warszawy. 

— Toczaca się przez kiika dni z rzęda rozpra- 
wa sądowa przeciw NŃiemirowskiemu, Nali- 
nowskiemu i Werpachowskiem u, oskarżo- 
nym o znany napad na Bank Handlowy w 
Warszawie, skończyła się w piątek wyrokiem u- 
walniającym wszystkich czterech oskarżonych. 
Pabłiczność przyjęła wyrok oklaskami. 

— W nocy z czwartku na piątek w lokalu re- 
dakcyi „Nowej Gazety“ przy ulicy Szpitalnej do- 
konano szczegółowej rewizyi, która trwała do 
godz. 5tJą rano. Po zabraniu wielu rękopisów z 
biurek współpracowników policya udała się do mie- 
szkamia członka redakcyi iego pisma, Józefa § o- 
bieszczańskiego, mieszkającego przy alei 
Ujazdowskiej i tam po zrewidowaniu biarek i szaf 
aresztowano go. 

Tejże nocy dokonano rewizyi w mieszkaniu żony 
artysty opery, p. Tadenszowej Kopyvstyńskiej, gdzie 
pozostawiono wartę. 

Nadto dokonano również rewizyi w składzie bro- 
ni Ziegiera przy ulicy Trębackiej. 

— Generał-gubernator warszawski zabronii za- 
 mieszkiwania w Królestwie Polskiem na czas sta- 
nu wojennego mieszkańcowi pow, włocławskiego, 
Janowi Kozikowskiemu. mieszkańcowi gminy 
Snochowice, w pow, kieleckim, Stanisławowi Ba- 
naszkiewiczowi i mieszkańcom gminy Niebo- 


mydła, periumy, wodę 


NOWA REFORMA 


rów, w powiecie łowickim braciom Tucyanowi i|Kraszewskiego. Na dorocznem wainem zgromadze- 


Ignacemu Zi mn ym. 

— Personal biura wyborczego, składający się ze 
120 osób, zajęty jest obecnie zbieraniem materyała 
o nowych list wyborezych. Za podstawę 
do tych czynności przyjęto poprzednie listy wybor- 
cze, z których wypisywane są kartki imienne na 
każdego prawyborcę z oznaczeniem jego cenznsa i 
ahresu, 

— Ofiarą zamacha na ulicy Żórawiej padł w 
piątek żandarm wydziału ochrony, Mikołaj G rem- 
cow. Został on śmiertelnie raniony trzema strza- 
łami rewolwerowemi przez nieznanych sprawców. 

— W marcu br. na ulicy Ztotej dokonano za- 
machu (bezkrwawego) na dwóch agentów „ochra- 
ny“. Ubrani po cywilnemu, przechodzili ulicą, kiedy 
padły strzały, które chybiły. Sprawcą zemachu oka- 
zał się Antoni Gąsiorowski. Warszawski sąd wojen- 
ny okręgowy skazał go wczoraj na karę śmierci 
przez powieszenie. 

Ku czci $. p. dra Niedzielskiego. Z Ojcowa 
donoszą pod datą 29 b. m. Dziś o godzinie 4 po 
południn odbyła się tutaj uroczystość odsłonięcia 
tablicy pamiątkowej, wmurowanej ku czci ś.p. dra 
Niedzielskiego, jednego z najdzielniejszych działa- 
czów podniesienia i rozwoju Ojcowa, jako letniska 
i uzdrowiska polskiego, twórcy miejscowego zakładu 
leczniczego. W obchodzia uczestniczyła rodzina 6. 
p. dra Niedzielskiego, oraz liczna publiczność przy- 
była z willi i zakładów Ojcowa. Pieskowej Skały. 
oraz dworów i wsi okolicznych. Poświęcenia tablicy 
dopełnił ks. Szczęsny Starkiewicz, który wygłosił 
przytem piękną na cześć dra Niedzięlskiego prze- 
mowę. Obchodowi towarzyszyła prześliczna pogoda. 
Zakończyły go -śpiewy okolicznościowe chóru war- 
szawskiego instytutu muzycznego i utwory, odegrane 
przez orkiestrę ojcowską. 

Z Łodzi. 

— Naczelnik powiatu łódzkiego otrzymał telegra- 
ficzny rozkaz vd gubernatora piotrkowskiego, 
aby zawiadomił wszystkich wójtów, że listy prawy- 
borców do trzeciej Dumy należy niezwłocznie spo- 
rządzić i przesłać do gubernii dla wydrukowania ich 
nie później jak do dnia 25 lipca b. r. 

— Ruch strajkowy w miejscowych fabrykach trwa 
w dalszym ciąga. 

— W Ozorkowie ogłoszono lokaut fabryk 
akc. Tow. Karola Schlóssera, stanowiących własność 
łódzkiej firmy akc. Tow. L. Geyra. Dwa tysią- 
ce robotników pozostało bez zajęcia i 
środków do życia. — Zamknięcie fabryk nastąpiło 
wskutek strajku pewnej części robotników. — We 
wszystkich farbiarniach i apreturach strajki ukoń- 
czono i wszyscy robotnicy powrócili do pracy. 

— Do fabryki chustek br. Bukietów wkroczyła 
żandarmerya wraz z wojskiem i aresztowała: dy- 
rektora fabryki, portyera i 12 robotników, 

— W parku Mikołajewskim 4 strzałami zabito 
Henryka Majewskiego, lat 23, syna b. sekre- 
tarza magistratu w Łęczycy. Zabity przed dwoma 
miesiącami przybył do Łodzi, a od kilku tygodni 
zajmowat posadę inkasenta w firmie Singera. 

— Do składa nbrań Emila Szmechla, na rogu 
nl. Piotrkowskiej b Przejazd weszło dwóch ludzi 
i zażądało rozmowy z włuścicielem, Kiedy im wska- 
zuno kantor, ludzie ci tam weszli i dali do Śzinechia 
4 strzały z rewolwerów, raniąc go ciężko 
trzema kulami. 

Zanim puszczono sią za nimi w pogoń, ladzie ci 
zdołali się ukryć. 

— W sieni kantora Hermana przy ui. Średniej 
niewiadomi sprawcy zabili dwoma wystrzałami 
z rewolwera robotuika, Mojżesza Keniąa, lat 21 
liczącaga. f ' 

— Qnegdajszej nocy aresztowana w mieszkania 
własnem, przy ulicy Cegielnianej 1. 14, inżyniera 
Dawidsona, który przed godziną powrócił z zagra- 
nicy. , 

Proces rozwodowy Leopolda Wólflinga. Na 
przedświątecznem posiedzeniu sądu cywilnego w 
Genewie przemawiał w sprawie rozwodowej Wól- 
flinga prokurator, który oświadczył się za rozwo- 
dem i to z uwagą. że wina jest po stronie żony. 
Wyrok ma zapaść dzisiaj. 

Skandaliczne szczegóły zeznano w toczącym się 
obeenie w Monachium procesie Petersa przeciw re- 
daktorowi dziennika „Miinehener Post“, Gruberowi. 
Mianowicie wezwany na świadka znany podróżnik 
afrykański, Wolf, oświadczył, że Peters utrzy- 
mywał w przeciągu lat 15 stosunki 
zwyrodniałe ze zmarłym kilka lat to- 
mu, znanym fabrykantem Kruppem. 

Zeznanie to wywołało w sali sądowej wrzawę 
olbrzymią. Dr Peters i wezwani przez niego 
rzeczoznawcy zerwali się z miejsc, Generał poru- 
cznik Liebert prosi prezesa sądu, aby zwolnił 
go z obowiązku świadczenia, w charakterze rzeczo- 
znawcy, na rzecz Petersa, nia chce bowiem mie ć 
nie wspólnego z takim człowiekiem. Adwokat Pe- 
tersa protestuje wzburzony przeciwko zeznaniu Wol- 
fa i piętnuje, jako rzecz niesłychaną, kałanie n a- 
zwiska Kruppa i mięszanie go do tej sprawy. 

Wolf potwierdził swoje zeznanie, do- 
dając, że Petera niejednokrotnie spędzał 
czas dłuższy w pokoju hotelowym 
Kruppa. , 

Po wyjściu z sądu zelżono Petersa kil 
kakrotnie na ulicy, a nawet usiłowano go 
zasztyletować. Sprawcę zamachu aresztowano 

Wypadek z balonem. W piątek po południa 
w Baden ujrzano na wysokości około 3800 metrów 
balon, który nagie spadł na ogród realności, poło- 
żouej przy ulicy Franciszka. Balon podarł się na 
drzewach i zawisnął na nich. Robotnicy, na pole- 
cenie policyi, zdjęli go i wtedy okazało się, że znaj- 
duje się na nim napis: „Oddział aeronautyczny, 
Arsenał", Nie wiadomo, czy w Wiedniu balon zo- 
stał naumyślnie puszczony bez załogi, czy też przy- 
padkowo zerwał się z liny. 

Śmierć paszy Czajkowskiego. Donoszą z Kon- 
stantynopola. Gubernator prowiucyi Libanon mar- 
szałek Muzaffer pasza Czajkowski zmarł dnia 
28 czerwca w południe. 

Zjazd stenografow. Z Szegedynu donoszą: W so- 
botę otwarto tu zjazd stenografów i międzynarodo- 
wą wystawę stenograticzną. 


Zmarii. 

Wincenty Krzemiński, pocztmistrz i obywa- 
tel miasta Wojnicz, b. długoletni burmistrz miasta 
Wojnicza, b. członek Rady powiatowej brzeskiej 
itd., po długiej a ciężkiej chorobie. zmarł dnia 30 
czerwca w Wojniczu, 

W Kiaśnie koło Wieliczki zmarł w dniu 23 b. 
m. powszechnie znany przemysłowiec i własciciel 
rafineryi spirytusu, Joachim Szymon Perl berger, 
radca cesarski i członek Izby handlowej i przemy- 
słowej w Krakowie. 


| Ze stowarzyszeń. 
Z Tow. pomocy naukowej dla kobiet im. LA. 


kolońską — poleca 


nia Towarzystwa pomocy naukowej dla Polek im. 
„Kraszewskiego dokonano wyborów do wydziału. — 
Przewodniczącą została pani dr Daszyńska-Goliń- 
ska, pierwszą wiceprzewodniczącą p. K. Chołoniew- 
ska, drugą p. J. Młodowska, skarbnikiem prof, Cy- 
balski, Do wydziału weszli: panie Kulikowska, Wit- 
kowska, profesorowa Godlewska, Rygierówna, Tur- 
czynowiezówna, Giuchowska. Radwańska, Lipińska, 
Dadlecówna. Koralczyńska, Podgórska, Silberstei- 
nówna. Rebenówna, Koziełłówna, Hubertówna. Szuk- 
scianka, pp. Kiernik i Malarski. 

Zgromadzenie emerytowanych nauczycieli. — 
Komitet emer. nauczycieli i nauczycielek zaprasza 
na wspólne zgromadzenie kolegów i koleżanki na 
dzień 5 bm. o godz. 3 po południu do sali Rady 
powiatowej w Krakowie, celem porozumienia się 
względem wniesienia petycyi do Sejmu o polepsże- 
nie bytu, 

Z uniwersytetu ludowego. Z dniem 4 lipca b. 
r. uniwersytet ludowy imienia Adama Miekiewicza 
zostanie przeniesiony z ulicy Grodzkiej L. 43 do 
nowego lokalu przy ulicy Szewskiej L. 16 I piętro. 
Biblioteka i czytelnia oraz archiwum społeczne po- 
mieszczone zostaną w wielkich i wygodnych ubika- 
cvach. Na czas przeprowadzki Biblioteka, czytelnia 
i archiwum zostają zamknięte od dnia 1 do 7 lip- 
ca włącznie. 

Posiedzenie krakowskiego Towarzystwa le- 
karskiego, ostatnie przed wakacyami odbędzie się 
we środę dnia 5 lipca o godzinie 6 wieczorem 
w domu Towarzystwa iekarskiego. Na porządku 
dziennym: demonstracye chorych, preparatów i na- 
rzędzi przez kolegów: Glińskiego, Kadera, Kozłow- 
skiego, Rosnera i Stenermarka. 


IB. Gabryelska, Krzysztofory, 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwndziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych, 


-Urędaicy ministeryal w Krałowie, 


Jak to donieśliśmy w sobotnim porannym 
numerze naszego dziennika, zgodnie z zapowie- 
dzią przybyła do Krakowa. w piątek w nocy 
wycieczka 35 wyższych urzędników ministeryal- 
nych (ministerstw: kolei, handlu i skarbu) ce- 
lem zwiedzenia tak Krakowa, jak uroczych na- 
szych Tatr i Pienin. 

Po spoczynku nocnym, z piątka na sobotę, 
spędzonym w przygotowanych dla nich przez 
Związek turystyczny pokojach w Grandhoteltu 
i Saskim, wiedeńscy gości w sobotę rano udali 
się na plantacye, gdzie w letniej kawiarni p. 
Dobrzyńskiej spożyli śniadanie, po którem gre- 
mialnie zwiedzili dziedziniec Biblioteki Jagieł- 
lońskiej, Muzeum Czartoryskich i Narodowe, 
Kościół N. P. Maryi i Wawel. O godzinie 11 
przed południem wiedeńscy goście udali się do 
handlu Hawełki, gdzie wystawnem śniadaniem 
podejmowa! ich prezes Izby handłowo-przemy- 
słowej, p. Maarycy Dattner. Następnie uczest- 
nicp wycieczki udałi się koleją 10 Wieliczki 
dla zwiedzenia salin i tam przyjęci zostan -7^ 
ścinnie przez zarząd salinarny. 

Po powrocie z Wieliczki, o godzinie 8 wie- 
czór. w pięknie przystrojonych salach restau- 
racyi Starego Teatru odbył się bankiet na 90 
nakryć, wydany na cześć gości przez gminę 
miasta Krakowa. W nczcie oprócz prezydyum 
miasta wzieli udział: posłowie dr Staniszewski, 
Zieleniewski i Federowicz. prezydent wyższego 
sądu, Ekse. Hausner, dyrektor kolei państw. 
Horoszkiewicz, dyr. policyi dr Flattau, Śrono 
radców miasta, prezes T, $. L. dr Bandrowski, 
prezes Izby handlowo-przemysłowej, p. Dattner, 
prezes zboru izraelickiego.. dr Tilles, prezes 
Związku turystycznego hr. Wodzicki i sekretarz 
Związku p. Rosner, redaktorowie pism krakow- 
skich i wielu obywateli. 

Honory gospodarza czynił prezydent miasta. 
dr Juliusz Leo, który w powitanin gości wy- 
raził rudość, że tak liczna wycieczka wyższych 
urzędników ministeryalnych osobiście przekona 
ich zarówno'o stanie miasta, jak i o tych wszyst- 
kich nagłących potrzebach gminy, które powin- 
ny u rządu centralnego znaleść przychylne przy- 
jęcie. A wiadomem jest, że sprawy takie często 
zależą nie tyle od ministrów, ile od ministe- 
ryalnych urzędników, przeważnie szefów sekcji. 
Mowca wyliczając więc kilka z najpilniejszych 
potrzeb Krakowa, jak kanalizacya i obwałowa- 
nie Wisły, przełożenie koryta Rudawy, budowę 
nowego dworca t t. p. — sądzi, że potrzeby te 
spotkają się z życzliwością rządu. 

W odpowiedzi zabrał głos pierwszy szel sek- 
cyi w ministerstwie skarbu, p. Gruber, który 
podniósł z uznaniem, jak kraków dba o wygo- 
de swych mieszkańców oraz stara sie o dorobek 
kulturalny na każdem polu. Stwierdzajac korzy- 
stne wrażenie, jakie uczestnicy wycieczki odnie- 
śli w Krakowie. mowca zapewnia o życzliwości 
swojej dla miasta. 

Dr Zdenko Forster, szef sekcyi w mini- 
sterstiwie kolei, podniósł zasługi Związkn tury- 
stycznego, jego energię i wniósł toast na cześć 
Związku w ręce prezesa, hr. Wodzickiego, który 
w odpowiedzi zaznaczył, że na podstawie swo- 
jej 20-letuiej parlamentarnej praktyki stwierdzić 
móże, jak ogromnym jest wpływ na załatwienie 
spraw danego ministerstwa, szefów sekcyi. Dla- 
tego mowca prosząc o życzliwość ich dla po- 
trzeb kraju, wnosi na ich cześć toast. 

Szef sekcyi, dr Wiktor Rll, dziękując za 
gościnne przyjęcie i podnosząc nader dodatuie 
wrażenie, jakie odnieśli z pobytu w krakowie 
i zwiedzania jego wspaniałych pamiątek, kończy 
po polsku okrzykiem: „kochajmy się!“ 

W czorajsza uczta była pierwszym kulinarnym 
popisem p. Morawieckiego, który objął re- 
stauracyę w Starym teatrze, a popis ten wy- 
padł uader pomyślnie i utrzymał doskonałą re- 
putacyę, jaką p. Morawiecki zdobył sobie przez 
uznane poprzednio prowadzenie kuchuiw hotelu 
Saskim. 

Po bankiecie. © godzinie pół do pierwszej 
w nocy, wiedeńscy goście udali się na dworzec 
kolei, skąd specyałnym pociągiem pojechali do 
Zakopanego. 

O dalszej wycieczce gości wiedeńskich otrzy- 
mnujemy następujące doniesienia: 

Wycieczka urzędników ministeryalnych przy- 
była do Zakopanego o gadzinia 6-tej rano. Na 
dworcu powitały urzędników orkiestra Harmo- 
nii oraz orkiestra góralska, która odegrała 
„Zbójnickiego, Wysiadających z wagonow go 
ści powitali starosta nowotarski, Wajdowicz, 
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marszadek powiat Ligocki, oraz komisarz J 
durowicz. W przystrojonych powozach odi si 
poście na Śniadanie do willi Klemensówka. 

Zwiedzanie Morskiegu Oka wypadło dob 
nale mimo chwilowej burzy i gradu. Gości 
dejmował Związek turystyczny. Przemawiał 
Antoni Wodzicki, jako prezes Związku i Towa- 
rzystwa Tatrzańskiego. Wśród oklasków mowca 
rzekł: Obecnie zrozumiecie panowie, dlaczego 
ten zakątek ziemi oraz tutejsze skały były nam 
tak drogie. dlaczego tak gorąco stawaliśmy w ich 
obronie. gdy nam sąsiedzi usiłowali je zabrać. 
Przyjazd dzisiejszych gości nważamy nie 
jako zaszczyt, lecz sprawia on nam prawd: 
radość. — Odpowiedział szef sekcyi, G 
wyrażając głeboką wdzięczność i najżywsze po 
dziękowanie hr. Wodzickiemu za tak serdeczną, 
troskliwą opieke, za tak piękne i gorące przy- 
jęcie. Mowca zakoliczył toastem na *cześć tr. 
Wodzickiego, jako obywatela. 

Wieczorem odbyło się przyjecie w gościnnym 
domu dra Chramca. właściciela znanego zakła- 
du leczniczego w Zakopanem. Obowiazki gospo- 
darzy pełnili oboje pp. Chramcowie. Obecni by- 
li: przybyły wieczorem prezydent m. Krakowa 
dr Leo. poseł Staniszewski, wiceprezes Związka 
turystycznego Maczkowski i wiceprezes Towa- 
rzystwa tatrzańskiego prof. Szajnocha. Grospo- 
darz wzniósł toast na cześć przybyłych, koń- 
cząc staropolskiem „Gość w dom, Bóg w dom". 
Odpowiedział szef sekcyi RÓll, dajac wyraz 
wdzięczności za serdeczność doznaną od Pola- 
ków podczas wycieczk i w znanym domn za- 
słażonych pp. Chramców. 

Mowca zakończył toastem na cześć dyrekto- 
rowej Chramcowej. 

Marszałek Rady powiatowej Igocki toasto- 
wał na cześć gości, inspektor Wróbel na cześć 
szefa sekcyi Forstera, szef prezydyalny w mi- 
nisterstwie kolejowem Geusebrick pił zdrowie 
marszałka Tgockiego. f 

W poniedziałek rano odjechała wycieczka do 
Pienin i Szczawnicy. 

W Nowym Targa na dworcu kolejowym 
przyjmowano wycieczkę ministeryalną owacyj- 
nie. Zjawili się starosta Waydowicz. burmistrz 
Salikowski i Wydział powiatowy. Przygrywała 
orkiestra Straży pożarnej. Z dworca ndano się 
powozami do Czorsztyna. Tu przyjął uczestni- 
ków właściciel Stanisław Dronojowski z ojcem 
i synem, marszałek nowosądecki Głębocki i- 
hrabia Breza. Gospodarz p. Stanisław Droho- 
jowski powitał gości wiedeńskich, przydenta p. 
lea i p. Chylińskiego. posła Staniszewskiego 
i prezesa Izby handlowej i przemysłowej Datt- 
nera. W starym dworze Drohojowskich odbyło 
się następnie Śniadanie. Szef sekcyi Gruber 
dziękował za przyjęcie w polskim dworze gra- 
nicznym. Po śniadanin odjechała wycieczka da 
Czerwonego Klasztoru, a stąd łódkami Dunaj- 
cem przez Pieniny do Szczawnicy. l 

nu 


Z okazyi opisu wycieczki zaznaczyć należy, 
że obecna wycieczka wyższych urzędników mi- 
nisteryalnych, nrządzona na zaproszenie krajo- 
w go Związka turystycznego w Kroken 
aranżowaną “została z inicyatywy dra Zdenki 
Forstera, szefa sekcyi w ministerstwie kolejo- 
wem. Dr Forster, będąc w ubiegłym roku po 
PGL paT WSZY W Galicyi na kilkudniowym urlo- 
pie akfiai dokładnie Kraków, | Zs 
pane. Z pobytn tego odniósł dr Forster tak 
rzystne wrażenie, że już w zeszłym roku z 
checił po powrocie do Wiednia kiłka rodzin u- 
rzędniczych z ministerstwa kolejowego do zwie- 
dzienia piękniejszych okolic naszego kraju. De : 
Forster należy do najzdolniejszych i najwpły- - 
wowszych osobistości w ministerstwie kołejo= 
wem i zaznaczył się już niejednekrotnie bez- 
stronną życzliwością w traktowaniu interesów 
krajowych. Mamy nadzieję, że obecny pobyt 
dra Forstera w Galicyi tem silniej zacieśni 
węzły życzliwości, zadzierzgnięte wskutek ze- 
szłorocznego pobytu w naszym kraju. 


| ccc 
Dział ekonomiczny. 


Ocet podrożał i to powtórnie. Jak donoszą z 
Wiednia fabrykanci octu. powołując się na po 
drożenie surowych matervałów, a zwłaszcza na 
wielką zwyżkę cen spirytusu, postanowili podwyćż- 
szyć cenę octu o koronę, zaś cenę spirytusu octo- 
wego o 2 korony na 100 litrach. Oczywiście zuv- 
wu skrupi się na publiczności Ano — jak ma być 
kwaśno, niech będzie jak ocet. ? 

>< Wystawa wzorowych warsztatow. Z ini- 
cyatywy ministerstwa handin odbędzie się w Wio- 
dniu w gmacha urzędu dla popierani” małego prze- 
mysła (IX, Severingasse. 9) wystawa wzorówych "= 
warsztatów rękodzielniczych , wyposażonych w najs ` 
nowsze urządzenia maszynowe. Wystawa ma na 
celu przedstawić wszystkie owe zdobycze techniki 
rękodzielniczej. które ułatwiają i nzapełniają prasę 
ręczną i obejmować będą: motory, maszyny i na- 
rzędzia pomocnicze dia wszelkich rodzajów ręko- 
dzieł. Otwarcie wystawy nastąpi dnia 1 paździer= 
nika 1907 r. Rękodzielnicy niezamożni otrzymać 
mogą zasiłak na koszta podróży i utrzymania 
w Wiednia. 

Zgłoszenia przyjmuje dyrekcya urzęda dla po- 4 
pierania przemysłu przy ministerstwie handla (Di- 
rection des Gewerhefórderungsdiensten des k. k 
Handelsministerium) w Wiednia, IX. Severingassu, 
9, dv dnia 22 lipca b. r. — Bliższych informacyj 


© 


udziela Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie. 
a 


Kronika lwowska. 
Lwów, 1 lipca 

Epizod podczas wyboru wiceprezydenta m. © 
Lwowa. Donteśliśmy, że drugim wieeprezydanten 
m. Lwowa został wybrany radny XK enm 
stał on wybrany nietylko głosami strzel 
wyborem zabrał głos radny Epler i odczytał € 
kłaracyę, stwierdzającą. że centrum nie st 
snego kandydata, lecz poprze przedstawiciel al 
nicy p. Nenmana. Klub centrum postępuje w tem 
sposób. pomimo tego, że ma pewność, iż znowu zo» 
stanie zmajoryzowany, a powtóre dlatego, że » 
uznaje za wskazano brać odpowie iśc za g- 
spodarkę miejską, na którą ni „ niestety, dostae- 
tecznego wpływu. I p. Neumanuszostał a - 
brany. Zuaczącem jest, że prof. Dzieślewski, na, 
którego podczas wyboru padło B głosów, wystąpił 
z klabu centram. 

Zjazd pocztmistrzow we Lwowie uchwalił re- 
zolncyę, domagającą się poprawy stosunków przez 
podwyższenie o 100 pre. ryczałtu biurowego, przy- 
dzielenia do każdego urzędu odpowiednićż iłośel sit, 
święcenia niedziel i świąt, obsadzania urzędów, aż 
do najniższych stopni, siłami fachowemi, 
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wydziałowi stowarzyszenia pocztmistrzów energicznie | per-Borysol, inni znajdują się już w Pra- 


zająć się zrealizowaniem tych postulatów. Z kolei| dze od dawniejszego czasn. 

walne zgromadzenie przyjęło jednogłośnie wnioski sz k 

p. Komarskiego w sprawie zakładania burs dla dzieci Tel. „N. Reformy" z 1 lipca. 
urzędników poczt klasowych i wezwano wydział 
stow., aby piękną tę myśl wprowadził jak najrych- 
lej w życie. Następnie odczytano memoryał z żą- 
daniami poeztmistrzów ete., wygotowany przez zwią- 
zek pokrewnych stowarzyszeń pocztowych całej An- 


wspólnie z członkami Związków gimnastycznych 
z Belgii, Francyi, Luksemburga, Wę- 


Praga. Onegdajszy pierwszy dzień Zlotn So- 
kołów rozpoczął się o godz. 8 rano ćwiczeniami 
członków czeskiego krajowego Związku Sokołów. 


siryi, który wręczono posłom w dniu otwarcia par- 
__ lamentu. 

Wiec akademicki odbył się we Lwowie w sali 
aniwersytetu, w obecności kilku profesorów uniwer- 
sytetn. Uchwałono rezolucyę, żądającą przyjmowa- 
nia absolwentów wyższych szkół prywatnych z Kró- 
leztwa Polskiego na uniwersytety poiskie w Au- 
stryi w charakterze słuchaczy zwyczajnych. To sa- 
mo odnosi się do kobiet z tem zastrzeżeniem, że 
ewentnalnie mają one być przyjęte choćby w char 
rzkterze słachaczek nadzwyczajnych. 


Ostatnie wiadomości. 
— Clémenceau odniósł w piątek w 
parlamencie zwycięstwo. W sprawie tej 
donoszą z Paryża: 
Posiedzenie Izby posłów trwało w piątek do 
północy. Wniosek posła Meuniera o miano- 
waniu komisyi parlamentarnej dla przeprowa- 
dzenia śledztwa w sprawie zajść na południu 
odrzucono znaczną większością głosów. 
Natomiast Izba przyjęła 347 głosami prze- 
ciwko 226 pierwszą część wniosku Becqniera, 
wznającą za wystarczające objaśnienia 
prezesa ministrów Clémenceau, a 324 głosami 
przeciwko 233 drugą część, wyrażającą 
wotum zanfaniania dla rządu, poczem 
przyjęto 323 głosami przeciwko 233 wniosek 
powyższy w całości. 
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Sokołów © Pradze, 


Z Pragi piszą nam pod datą 30 czerwca: 

Nie po raz pierwszy okazało się, z jaką go- 
ścinnością, z jaką godnością, a wreszcie z jaką 
malowniczością umie Praga podejmować gości 
swoich. A należy pamietać, że Sokoli to uko- 
chani dla każdego Czecha druhowie, więc też 
przyjęcie ich stałovsię uroczystością narodową 
z cechą rodzinnej serdeczności. 

Już od kilkunastu dni przybywały mniejsze 
drmżyny i depniacye z za Oceanu, z Rosyi, 
z Królestwa Polskiego (cykliści) i Francyi, ale 
w piątek nastąpił:główny napływ gości. Przy- 
były przedewszystkiem reprezentacye miast Za- 
grzebia i Lnblany. Przedstawiciele Zagrze- 
bia przybyli pod wodzą burmistrza dra A m- 
rusza, na czele gości z Lublany stał bur- 
mistrz dr Hribar. Na dworca powitał ich 
mową, pełną polotu, burmistrz miasta Pragi, 
dr Grosz, po którym przemawiali inni jeszcze 

_ mowcy. Przybyli równocześnie posłowie chor- 
waccy Mato Mandicz i Iwanczewie, tu- 
dzież poseł siowieński Wekosław Strkeli. 
Demoustracyjnie wprost przyjęto gości fr an- 
cnskich. Na dworzec prz*J;; burmistrz dr 
arasz * eter radców miejskich, tudzież 
ER" paryskiej Rady municypalnej, przy- 
yłych do Pragi poprzednio, delegacyi prasy 
francuskiej i reprezentantów połaudnidwej Sło- 
wiańszczyzny. Gdy pociąg przybył na dworzec, 
rozległy się okrzyki: „Ślava!*, „Na zdar!“ i 
„Vive la France!*. Przemowy powitalne były 
bardzo serdeczne, odpowiedział zaś na nie imie- 
niem gimnastyków irancuskich Christman. 
_ Pierwszym wielkim festynem na cześć 
gości była wspaniała „noc wenecka“, urządzona 
"na Wełtawie. Praga zapłonęła tysiącami świa- 
teł, szinczne gwiazdy rzucały snopy ogniste na 
ciemne fale rzeki, łodzie płynęły po falach jak 
zaczarowane. Ognie sztuczne, sporządzone przez 
ajeka, gorzały przy moście Palackiego, na wy- 
spie Strzeleckiej i przy moście Karola. Olbrzy- 
mia palma „Tyrszowa* wzniosła się ogniście 
Ba 6 metrów wysokości; różnobarwny bukiet, 
poświęcony Sokołom. czarował oczy; polip o se- 
tkach ramion ognistych zagarnął przestrzeń 120 
metrów; wybuch na okręcie o tysiącach deto- 
nacyj; gwiazdy, walczące z kometami — oto 
wspaniałe okazy pirotechniczne. Na Petrzinie 
płynęły niezliczone lampki, a z wieży olbrzymi 
reflektor rzucał na miasto całe potoki światła. 
Hradczyn w czerwonych refieksach światła kró- 
_ował nad misstem, teatr Narodowy napawał 
wzrok szlachetnością swych linij; pałace, mo- 
sty, nawet fabryki w świetle sztucznem ożywiły 
się. A na Wełtawie mknęły łodzie oświetlone 
a rozbawionymi gośćmi pośród dźwięków mu- 
zyki. Pogodne niebo podnosiło czar festynu. 

O godzinie dziesiątej wieczór w sali na Ostro- 
wie Sofijskim odbyło się uroczyste przyjęcie go- 
ści z równoczesnym festynem ludowym. Prezes 
związku Sokołów czeskich, znany dr Schrei- 
ner, powitał gości podniosłą przemową. Odpo- 
wiadali: Cuperes imieniem Związku europej- 
skich gimnastyków; Christman imieniem 
Francuzów, tudzież deputowany francuski D a- 
cehand; dalej Bułgar Keksitow; Czarnogó- 
rzeę Metanowiez: burmistrz belgradzki G la- 
wimicz; prezes chorwackiego Związku Seko- 
łów dr Mazura; imieniem Rosyi dyrektor gi- 
mrazyalny Gotlieb z Jałty; poseł ruski Try- 
łowski; Słowieniec Rawnikar; imieniem 
czeskich Sokołów w Ameryce Frisz. 

Wczoraj już od rana, mimo lekkiego deszczu, 
were! ruch na wj je se 26.972 

m. k a wystarcz a 8.000 ćwiczących. — 
Sala, ta ub architekta Ciżeka, ma 
przeszło 100.000 metrów kwadratowych powierz- 
Dokoła boiska zebrało się z górą 100.000 
widzów. Ćwiczenia i popisy udały się wybornie 

p FE: im poświęcić później obszerną wzmian- 

Wieczorem „Slowansky klub* 
przyjęcie na cześć gości. 
Na ostatek uzupełuiam listę gości spisem fran- 
nskich i rosyjskich delegatów, którzy już po- 

z li do Pragi. Z Paryża przybyli: 

Łambae, ezydznt paryskiej Rady mu- 

nicypalnej; sekretarz Deslandr erbó- 
court; radcy municypalni Morean, Evain, 

Gay, Cair. Jako przedstawiciele prasy fran- 

euskiej zjechali: Bourdon, z redakcyi „Figa- 
ra", Mnret z „Journal des Débats“, Richard 

a „Petit Parisien“, Peignó z „Petite Repu- 

Mique“, Mćlais-Larivitre z „Aurore*. — 

Z Rosyi przybył w czwartek generał A. Sku- 

garewgski, tudzież redaktor „Słowa* Klep- 


gier it. p z wyjątkiem niemieckich 
ìi szwajcarskich. 

O godz. 10 uformułował się w głównych uli- 
cach starego miasta pochód, w którym wzięli 
udział oprócz zagranicznych deputacyi, Sokoli 
amerykańscy z Algieru, Belgii, £Łuksem- 
burgu, Bułgaryi, Serbii, Czarnogóry, 
Bawaryi, Saksonii, Londynn, Paryża, 
Chorwacyi, Slawonii, Moraw i Sla- 
ska, oraz 36 gniazd czeskich; razem około 
16.000 osób. Pochód wyruszył z placu Purkina 
przez plac św. Wacława, Przekopy i nl. Długą. 
Tłumy tworzące w ulicach szpaler. witały entu- 
zyastycznie zwłaszcza zagranicznych i słowiań- 
skich gości. Prawie godzina apłynęła zanim 
czoło pochodn, które tworzyli Sokoli konni, zja- 
wili się na Rynku Starego Miasta. Przed ratu- 
szem wzniesioną była estrada na której zebrani 
byli reprezentanci miast Paryża, Zagrzebia, Lm- 
blany, Dubrownika i t. à, konsułowie angielski 
i francuski, minister handlu Forzt, minister Pa- 
cak, marszałek Lobkovitz, kilku oficerów szta-, 
bowych, burmistrz Gross z wicebnrmistrzami, 
rada miejska, oraz liczni posłowie czescy. Po 
obu stronach estrady ponmieszzzane były try- 
buny, na których znajdowały się panie. Sokoli 
ustawili się na Rynkn, a Związki ze sztanda- 
rami przedefilowały przed estradą. Ogółem nali- 
CzoBo 260 sztandarów. 

Prezes krajowego czeskiego związku Sokołów 
p. Schreiner wygłosił przemowę, w której 
wskazał na cele kulturalne i polityczne zwią- 
zku, które są czysto demokratycznemi. Mimo 
rozmaitych prądów politycznych, widzimy dzi- 
siaj, jak cały lud czeski z Czech, Morawy i Ślą. 
ska a także i szereg narodowości, które mają 
zmysł dla wołności i równości zjednoczyło się 
ku wspólnej pracy. Mowca złożył hołd miastu 
Pradze. w którem został założony pierwszy cze- 
ski Sokół, a skąd idea sokola przeniosła się nie 
tylko do Czech, Moraw i Śląska, ale i na całe 
państwo, jak i zagranicę, a nawet za morze. 

Na pamiątkę V. Ziotu sokoiego wręczył mow- 
ca miastn piękny odlew, przedstawiający gi- 
mnastyka. Deputacya miasta Paryża ofiarowa- 
ia bronzową statuę przedstawiającą Dianę — 
związek francuskich gimnastyków ofiarował pła 
skorzeźbę, przedstawiającą lwa. Tow. gimnasty- 
czne „Sekwana“ ofiarowało piękną waze. Chor- 
wacki związek Sokołów ofiarował medalion. 
Oprócz wymienionych darów złożono także wie- 
le innych. 

Praga. Burmistrz dr. Grosz podziękował 
imieniem miasta za złożone dary. Goście udali 
się następnie do ratusza, gdzie ich powitał bur 
mistrz w języku czeskim, francuskim i angiel- 
skim. Kilku delegatów odpowiadało na -puwita- 
nie. Przemawiał między iontmi p. Kulerski 
z Poznania, Pę gołucniu odbyły się ćwiczenia. 


Wielkie ćwiczenia. 


Praga. Na placu uroczystości odbywały się 
od rana ćwiczenia gimnastyczne i zawody cze- 
skich i zagranicznych związków. O godzinie 4 
po południu nastąpiły wielkie ćwiczenia, 
w których wzięło mdział 8064 gimnastyków. 
Ćwiezeniom przypatrywali się minister Pacak 
2 żoną, burmistrz Gross, delegaci paryskiej 
Rady municypałnej, prof. Janosik, jako re- 
prezentant ministerstwa oświaty, konsulowie 
amerykański i francuski, przedstawiciele miast 
Zagrzebia, Lublany, goście z Francyi, Belgii, 
Rosyi, Bułgaryi i Serbii, oraz reprezentanci za- 
granicznych organizacyj. Produkcye gimnasty- 
ków wywoływały burzę oklasków. Miały 
nastąpić ćwiczenia pań maczugami, lecz przed 
ich rozpoczęciem zerwała się gwałtowna 
burza z oberwaniem chmury, tak iż gi- 
muastyczki musiały opuścić boisko, a dal- 
sze ćwiczenia i projektowana zabawa ludowa 
odpadły. 

Wieczorem odbyło się na Ostrowie Sofijskim 
przyjęcie na cześć gości zagranicznych. 


Uczczenie założycieli. 

Praga. W sobotę przed południem udali się 
delegaci zagranicznych stowarzyszeń wraz z re- 
prezentantami miejscowego komitetu na cmen- 
tarz Wolszowski nad grób założycieli Sokoła 
praskiego Fiignera i Vyrsa. Po odśpiewaniu 
chorału przemawiali; imieniem komitetu zjazdu 
prawnik Masek i poseł Kalina, wspomina- 
jąc o zasługach obu założycieli Sokołe. Następ- 
nie przemawiali przedstawiciele Chorwatów, Ru- 
sinów, Amerykanów i Rosyan i złożyli wspa- 
niałe wieńce na grobie. 


Drugi dzież zlotu praskiego: 

Praga. W niedzielę, jako drugi dzień zlotu So- 
kołów, rozpoczęły się międzynarodowe 
ćwiczenia, poczem uformował się pochód, 
który przedetilował przed estradą, urządzoną 
przed ratuszem. Po rozwiązania pochodu udali 
się goście do sali posiedzeń Rady miejskiej, 
gdzie powitał ich burmistrz Grosz. Wie- 
czorem odbyła się zabawa ludowa. Na dzi- 
siejszych uroczystościach okecni byli ministrowie 
Forzti Pacak. 


Łajście z burszami. 


Praga. Na Przekopach przyszło wczoraj przed 
południem do starcia przed kasynem 
niemieckiem. Policya opisuje przebieg star- 
cia w następujący sposób: Na Przekopach, jak 
i we wszystkich ulicach, któremi przechodził 
uroczysty pochód Sokołów, ustawiły się po obu 
stronach liczne tummy ludności. Porządku szpa- 
leru strzegli narodowo-demokratyczni robotnicy. 


urządził W |Zanim jeszcze pochód nadszedł, chciał pewien 


ibursz niemiecki, który wyszedł z kawiarni 
„Corso* przejść przez szpaler do położonego 
naprzeciw kasyna niemieckiego. Utrzymujący 
szpałer chcieli mu w tem przeszkodzić, przy- 
czem przyszło do wymiany słów. Inni bursze 
njęli się za kolegą. Przyszło do starcia, 
w którem użyto lasek i kamieni. Wybito 
dwie szyby drzwi wchodowych kasyna niemiec- 
kiego. Policya zmusiła burszów, iż cofnęli się 
do restauracyi. "Tium przed kasynem Śpiewał 
„Hej Slovane“, na co bursze Śpiewać zaczęli 
w restauracyj „Wacht am Rhein“. Pochód 
przeszedł później spokojmie, a do puwrotu i roz- 


NOWA REFORMA. 


py z pochodu spacerowały na ulicy Przekopy, 
poczęła publiczność, tworząca szpaler, śpiewać 
„Hej Slovane“. Bursze w restanracyi mieli przy: 
jąć tę pieśń śmiechem. Tłnm chciał we- 
drzeć się do lokalu restauracyjne- 
go, lecz przeszkodziła mu policya i rozprószyła 
go. Bursze opuścili, nie zaczepiani przez nikogo, 
restaracyę i przedłożyli policyi doniesienie, że 
9 z nich odniosło lekkie zranienia, prawdopo- 
dobnie od uderzeń laskami. 


Rosyauie o zlocie. 


Petersburg. Z powodu zlotu Sokołów słowiań” 
skich w Pradze czeskiej „Ruś“ zaznacza, 
że niema tam Rosyan i Polaków. na których 
przecież polega cała idea słowiańska. „Ruś“ pi- 
sze dalej: „Młoda Rosya nie może zerwać ze 
starym sposobem rządzenia, jak siostrzeniec nie 
może odejść od łoża złożonego niemocą starego 
wujaszka, któremu nie chce się umierać. Zimna, 
wyrachowana panna — Polska czeka zaś, 
aby siostrzeniec otrzymał sukcesyę, a sama nie 
chce wprzód ujawnić swych uczuć słowiańskich. 
Zresztą jest ona teraz w żałobie, gdyż w dniu 
wszechsokolskiege zlotu opłakuje ona zamknię- 
cie połskiego Sokoła". 


2 Rady puúston, 
(Telegramy „N. Reformy” z 1 lipca.) 


Prezydyum pariamentu u cesarza. 


Wiedeń. Prezydynm parlamentu było w so- 
botę o godz. 11 przed południem przyjęte na 
posłuchanin u cesarza. Na przemówienie prezy- 
denta dra Weisskirchnera odpowiedział 
cesarz, że cieszy się widząc prezydyum parla- 
mentu i dziękuje za wyrazy lojalności. Następ- 
nie prosił cesarz prezydenta, aby w jego imieniu 
podziękował parlamentowi i wyraził nadzieję 
i oczekiwanie, że parlament poświęci się owo- 
enej pracy dla dobra państwa i narodów. 

Następnie rozmawiał cesarz z poszczególnymi 
członkami prezydynm. Dr Zaczkowi pogra- 
tulował cesarz ntrzymania się przy dawnym 
urzędzie. Dra Starzyńskiego wypytywał 
cesarz o jego dotychczasową działalność parla- 
mentarna: 

Zwracając do prezydenta W eisskirchnera 
rzekł cesarz: „Wszyscy panowie będziecie mieli 
wiele do czynienia, ponieważ widzę, że znowu 
wniesiono wiele wniosków nagłych!* 

Prezydent Dr Weisskirchner odpowie- 
dział, że wielka mnogość tych wniosków jest 
latwo zrozumiałą, ponieważ do parlamentu weszło 
wielu nowych posłów, z których każdy z na- 
tury rzeczy pragnąłby przedewszystkiem omówić 
w Izbie rozmaite dla niego najbliższe sprawy. 
Dr Weisskirchner wyraził dalej nadzieję, że 
wnioski nagłe nie wetrzyrzają normalnych 
prac parlamentu. 

Na tem zakończyły się posłachanie. 


Rusini Przeciw Starzyńskiemu. 

Wiedeń. Wśród członków Koła polskiego pa- 
nuje wielkie oburzenie z powodu tego 
że Rusini postanowili nie dopuścić prezyden- 
ta Starzyńskiego do przewodniczenia w 
Izbie. Rusini mianowicie zapowiadają już dzi- 
siaj, że jutro, kiedy prezydent Starzyństki ma 
po raz pierwszy przewtdniczyć w lzbio, urzą: 
dzą rozmaite awantury. Rusini powołują 
się na to, że jeszcze przed wyborem wiceprezy- 
dentów zawiadomili pp. Abrahamowicza i 
Dzieduszyckiego iżz wyjątkiem Ko- 
złowskiego i Starzyńskiego zgodzą się 
na każnego innego kandydata do wiceprezy- 
dentury z grona członków Koła polskiego. — 
Starzyńskiemu zarzneają Rusini wrogie dla nich 
zachowanie się w komisyi wyborczej i uniwer- 
sytecie łwowskim. 


Sprawa językowa w parlamencie. 

Wiedeń. „Montagspost* omawiając ze stano- 
wiska czeskiego sprawę językową, wywodzi, że 
należy ją załatwić w drodze kompromisu opar- 
tego na tej zasadzie, że wprawdzie każdy po- 
seł ma prawo przemawiania w parlamencie w 
języku rodzinnym, niemniej jednak z koniecz- 
ności należy przemawiać w języku niemiec- 
kim, jeżeli sić chce być zrozumianym. 


Dyskusya polityczna w Izbie panów. 

Wiedeń. Izba panów odbędzie dzisiaj naradę 
nad wnioskiem komisyi, aby nic na mowę tro- 
nową nie odpowiadać adresem, ale zwykła 
manifestacyą lojalności. Przy tej sposobności 
rozwinie się obszerna dyskusya polity- 
czna. 


L Rai i zakon rosyjskiego, 


(Telegramy „N. Reformy" z 1 lipca) 


Obawy w Petersburgu. 


Peterskurg. Patrole kozackie krążą 
po mieście. — Szczególniej mocno obsadzono 
dzielnice robotnicze, istnieje bowiem o- 
bawa wybucha rozruchów. ; 


Zamachy I napady. 


Wiino. Rano na ulicy Niemieckiej w oczach 
licznych przechodniów dokonano zbrojnej 
napaści na dom bankierski Horodyszcza, — 
Zrabowano czterem pracownikom tego do- 
mu rubli 1.200 w kuponach. Dwoch z nich lek- 
ko ramiono. Bandyci, strzelając, uciekli. 

Sebastopol. Ostatecznie stwierdzono, że po 
wybuchu maszyny piekielnej w więzienin, ucie- 
kło 21 więźniów politycznych. Jeden z nich, 
ścigany przez policyanta, zastrzelił się. Are- 
sztowano naczelnika i kilku urzędników wię- 
zienia, posądzonych o spólmictwo. 

Sebastopol. W nocy na ulicy Ekaterynień- 
skiej w domu Hrycenki rzucono bombę, 
która wybuchnęła z wielką siłą, Śmiertelnie ra- 
niony niejaki Górecki, ciężko również Kała- 
czew. Człowiek, który rzucił bombę, nazwiskiem 
Jermolenko, zabity siłą wybuchu ma miej- 
scu. 

Tyflis. W wagonie tramwajowym zabito 
strzałami z rewolwerów Saruchanbekowa, 
rewizora na kolejach zakaukaskich. 

Odessa. Dziś, w pobliżu gazowni, na lekarza 
Towarzystwa żeglugi, dra Popowa, rzuciło 
się dwóch młodych ludzi i zadało mu nożem 


wiązania pochodu strzegła policya restauracyi.|kilka ran. Lekarz zaczął uciekać, zabójcy je- 


mu zadali. Zabójców schwytano. Stwierdzo- 
no, że to robotnicy warsztatów Towarzystwa ro- 
syjskiego. 

„Ekaterynosław. W nocy, w centrum miastra, 
pięciu bandytów, grożąc rewolwerami, obra- 
bowało na ulicy dyrektora fabryki, Düsen- 
stadła. 

Noworosyjsk. W okręgu soczyńskim zbrojni 
bandyci napadli na pocztę i ciężko pora- 
nili konduktora, Zawiodła ich wszakże rachuba, 
gdyż w workach znajdowała się tylko zwykła 
korespondencya. 

Krasnojarsk. Zabito strzałami z rewolweru 
jadącego ulicą dozorcę więzienia, Smir- 
nowa. Strzelających było czterech. 

Tomsk. Pod Nikołajewskiem napadnięto na 
idącą z Barnaułu pocztę. Zabity setnik, do- 
zorujący pocztę, zrabowana  korespondencya, 
złożona z 1000 listów. Woźnica i pocztylign 
uciekli. 


Zamach na placu Eriwańskim. 


„Tyfliss W dniu 27 b. m. wieczorem, około 
koszar pierwszego kaukaskiego batalionu strzel- 
ców zauważono gromadkę ludzi. którzy rozbie- 
gli się na widok połicyanta. Na miejsen zna- 
leziono dwa puste worki z pieczęciami lakowe- 
mi i napisami 150.000 i 90.000 rb. Tegoż dnia 
ujeto człowieka, który pierwszy rzucił bombę 
podczas rabunku pieniędzy, oraz właściciela 
warsztatu, w którym nastąpił wybuch bomby. 
W wagonie tramwajowym wreszcie ujęto kilka 
osób, posiadających trzyrublówki nowego wzoru 
z liczby tych, które zrabowano przy wybuchu 
bomb w dniu 26 b. m. 

Tyflis. (Pet. Agencya tel.) Według urzędowe- 
go doniesienia, podczas zamachu na placu 
Eriwańskim zrabowano 250.000 rnbli, w tem 
100.000 rubli w banknotach 500 rublowych, 
których numera znane są bankowi państwo- 
wemn. 


Napad na wóz pocztowy. 

Nowomikołajewsk. W pobliżu wsi Bigry w 
gubernii tomskiej napadło siedmiu rabn- 
siów wóz pocztowy, przybywający z Bar- 
nauł i ograbiło go. Rabusie zabili agen- 
ta policyjnego, towarzyszącego poczcie, 
z konie, poczem zabrawszy -25.000 rubli 
uszli. 


Śmierć Kobeliackiego. 
„Beriin. Towarzysz rosyjskiego ministra komn- 
nikacyi rzeczywisty radea stanu Kobeliacki 
zmarł tu w prywatnej klinice. 


Pożar w kopalni. 


luzówka. (Gub. Jekaterynosławska). W Pro- 
chorowskich kopalniach wybuchł pożar. — 
Ogień ogarnął szyb, w którym pracowała 27 
górników. — W szybie tym eksplodowały 
gazy, a duszący dym dostał się do drugiego 
szybu, gdzie pracowało 100 górników. Wszyst- 
kich górników, z wyjątkiem jednego, uratowa- 
no. W głównym szybie podjęto już robotę. — 
Szkoda jest bardzo wielka. 


mknie i tale 
wiadomości „Nowej Reformy" 


z dnia 1 lipca. 


Wiedeń. Cesarz udaje się we środę dnia 
3 b. m. do lIschlu na dwumiesięczny pobyt 
letni. 


Zagrzeb. (Węg. Biuro kor.) W sobotę przy- 
było tu kilku posłów chorwackich z Budapesztu. 
Do tłnmów przemówił poseł Snrmin, wzywa- 
jąc Chorwatów do spokojnegc "zachowania się 
Grupa studentów demonstrowała przed pałacem 
bana. Policya rozproszyła demonstrantów. 

Rapallo. były ambasador hr. Nigra zmarł. 


Trybunał przeciw kokietost 
Wiedeń. Trybuna? państwa odrzucił re 
kurs komitetu kobiet przeciw zakazowi założe” 
nia Towarzystwa dla wywalczenia kobietom 
prawa głosowania. 


Kwota. 


Budapeszt. Weg. doputacya kwotowa 
zajmowała się na wczorajszem posiedzenin re- 
nuncyum austryackiej 'deputacyi kwotowej. 
Uchwalono odpowiedź, podtrzymującą do- 
tychczasowe stanowisko deputacyi i wszystkie 
jej wnioski. Na tem zamknęła deputacya 
obrady. Odpowiedź węgierskiej deputacyi została 
wręczoną delegatowi austryackiej deputacyi. 
Sejm węgierski będzie obradował nad kwestyą 
kwoty prawdapodobnie na wiorkowem posie- 
dzeniu. 


Kongres socyalistów. 

Budapeszt. (Węg. B. kor.). Został ta otwarty 
kongres „mówiących po niemiecku so- 
cyalistów z Węgier*. W zjeździe brał u- 
dział poseł Pernerstorier, który w mowie, 
żywo oklaskiwanej, powitał zjazd imieniem au- 
stryackiej socyalnej demokracyi, oraz podniósł, 
że organizacya socyalistów, według narodowości, 
nie oznacza tendencyi i dążności szowinisty- 
cznych, lecz jest niezbędną ze względów 
agitacyjnych, gdyż intenzywna agitacya 
możliwą jest tylko w języku, który masy rozu- 
mieją. : 
Uroczystość Garibaldiego. 
fryest. 'Tutejsza policya zakazała odbycia 
uroczystości na cześć Garibaldego, która 

się miała odbyć 4 lipca w teatrze. 


Leopold Wóińling rozwiedziony. 
Genewa. Sąd tutejszy rozpatrzywszy sprawę 
rozwodową Leopolda Wólflinga (arcyks. 
Leopołda) rozwiązał jego małżeństwo, 
przyjawszy ża motyw lekkomyślność żony Leo- 
polda. 


Niemcy i Francya. 

Paryż. „Kigaro* donosi, że Etienne powró- 
cił wczoraj z Berlina i udał się do minister- 
stwa Spraw zagranicznych, gdzie kouferował 
dłuższy czas z ministrem. Zapytany przez reda- 
ktora „Figara“ zaprzeczył Kuenue, jakoby 
podróż jego miała charakter polityczny lub dy- 
plomatyczny. O rozmowach swoich z cesarzem 
Wilhelmem i Biillowem zachownje Etien- 
ne wielką rezerwę, jednakże trudno nie zauwa- 
żyć, że Etienne przywiózł z Berlina wraźenie 


Poniedziłek, 1 Lipca 1907. 


Po rozwiązaniu pochodu, gdy poszczególne gru- |dnak dopędzili go i pchnięciem noża śmierć|bardzo korzystne i, źe jak inne dziennik 


donoszą podróż Etienna przyczyni się do pole 
pszenia stosunków między Niemeami a Francyą, 
Berlin. „Local-Anzeiger* donosi z Paryża 
że były minister Etienne zastrzegł sobie do- 
reczenie prezydentowi republiki Faliereso- 
wi, jprezydentowi gabinetu Clómenceau i 
ministrowi spraw zagranicznych Pichonow. 
szczegółowych sprawozdań o jego kilkugodzin- 
nej rozmowie z cesarzem Wiihelmem i 
kanclerzem Biihlowem. Etienne odniósł z tej 
rozmowy wrażenie, że bliską już jest bardzo 
gruntowna poprawa stosnnków fran- 
cusko-niemieckich. 


Tajemnica balona. 

„Paryż. „Journal des Debats“ donosi, że mi 
nisterstwo wojny me nie wie, jakoby Niemcy 
poznały tajemnicę budowy franenskiego balony 
wojskowego „Patrie“. 


Pogloska o katastrofie na morzu. 


Tulen. Obiega tn pogłoska o wielkiej ka- 
tastrofie, której nległa flota Morza Sród- 
ziemnego. Wedłag doniesień dzienników, miały 
zderzyć się krążownik „Jaureguiberry“ 
z torpedowcem „Pertinsanne*. Ofiarą kata- 
stroly miało. paść 60 osob. Dotychczas 
niema potwierdzenia wiadomości. 

Tuwion. Obiega pogłoska, że onegdaj na wo- 
dach koło Korsyki, czy też Algeru, zderzył się 
okręt pancerny z torpedowcem. Potwierdzenia 
tej wiadomości dotąd niema. 

Paryż. Minister marynarki otrzymał telegram 
od admirała Toncharda z doniesieniem, że 
we flocie Morza Śródziemnego nie wydarzyła 
się żadna katastrofa. 


Dezercya żołnierzy. 

Paryż. „Eclair“ donosi, że przybyło tam 
dwóch francuskich dezerterów 17 p. piechoty. 
Są oni bardzo wyczerpami głodem i trudami. 
Opowiadają oni. że z 17 p. p. dezertowało 60 
żołnierzy. 


Bustrya i Serbia. 

Bełgrad. Poseł austro-węgierski bar. Czikann 
wręczył królowi pismo odwołujące go z tego 
stanowiska. 

Belgrad. Król nadał dotychczasowemu anstro- 
węgierskiemu posłowi bar. Czikannowi order 
Sawy I klasy. Wieczorem w sobotę odbyło się 
w pałacn przyjęcie na cześć bar. Czikanna. 


Rewolta wojskowa w Portugalii. 


Londyn. „Tribune“ donosi z Lizbony, że 
sześć pułków piechoty zbuntowało się £ odmo- 
wiło wzięcia udziału w tiumieniu rozruchów, 
które wybuchły w wielu miejscowościach. Wła- 
dze wojskowe zastosowały natychmiast wobec 


zbuntowanych żołnierzy Środki represyj- 


ne. Rozbrojono ich iinternowano w 
koszarach, skad w najbliższych dniach rozesła- 
ni zostaną do garnizonów karnych. 

Londyn. Dzienniki ogłaszają rozmowę z pre- 
zydentem gabinetu portugalskiego Francą, 
który oświadczył, że rząd tylko wówczas zwoła 


parlament, jeżeli będzie miał pewność, że znaj- 


dzie w mim poparcie. Ani król, ani rząd nie od- 
stąpią od swojego programn 1 w danym razie 


przeprowadzą go siłą, Sytnacya w Portu 


gali jest bardzo poważną. 


Rozdział - koscioła "0d panstwa w kan- 
tonie genewskim. 

Genewa. Przedłożenie o rozdziale ko- 
ścioła od państwa przyjętem zostało we 
wczurajszem głosowanin ludowem 7.656 głosami 
przeciw 6.822. 


r 


—— 


Odpowiedziałny redaktor i wydawca: 
Michał Ronopiński. 
SO ZEE IB a TeAOROÓ 


NADESŁANE. 
w tym dziale nie pochodzą od 


(Aztykuły 
„yedakcyj). 


Podziękowanie. 


Nie mogąc w inny sposób objawić naszej 
wdzięczności, składamy tą drogą publicznie Wiel- 
możnemu Panu Drowi Vadeuszowi Kija- 
sowi, lekarzowi w Nowym Sączu, ser- 
deczne podziękowanie za wyleczenie naszege 
syna z ciężkiej szkarlatyny z dyiteryą i zapa- 
lenia, nerek. 

Zygmunt i Oktawia z Miszków Kossowscy. 


Paulina Forschirm 
Leo Braw 


zareczeni 
Strzyżów. 


Słąsk austr. 


Tarnów. 


ieworze Dra Z. CZopa 
Nowy zakład wodoleczniczy 


oraz kąpiele borowinowe, gazowo-węglowe, so- 
lankowe, igliwiowe, świetlne, Elektroterapia, Ma- 
saże ektr., Leczenie fizyk.-dyetetyczne. 


2200 11 
Lakopane ~ KIEMENSÓWKA, potsio świeżo” 2 ror- 
fortem urządzony. Pokoje z utrzymaniem od 7 K 
dziennie. Prospekta na żądanie. 2612 4 4 
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Kursa telegraficzne. 


Wiedeń, 1 lipca. (wiełda puludniowa.) 

Marki 117-838. Renta majowa 97:80. Renta xoronowa 
węgierska 92:80. Akeye austr. zakl. kred. 05025. Akcye 
węg, zakł. kred. 750:00. Akce Anglobanku 301-50. Akcye 
Unmionvanku 58400. Akcye Bankrereinu 5385-00. Akcye Län- 
derbanku 43330. Akcye kolei państwowych 65625. Lore. 
bardy 138:—. Akcye kolei Elbethał —*00, Akeyo fabryki 
broni Akeye tytoniowe Alpiny 5775U 
Rima-Muranyi —'00. Akcye praskiego Tow. żelaznegi 
2573*—, Losy tureckie 18375. Ruble 25225. 

Usposobienie: słabe. 

Berlin, 1 lipca. (Giełda poranna.) 

Akcye kredytowe 20324. Tow. dyskontowe 14950. 

Usposobienie: dość silne. 
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Dwa pokoje frontow 


mnvdlowane de wynajęcia. Rynek 26, II pię- 
tro. — Dzwonek przy drzwiach. prosto scho- 
dów. 4133 8 


Na przyszły rok szkolny 
dlo uczniów szkół średnich znajdą Rodzice wy- 
godne mieszkanie z całem utrzymaniem. Na żą- 
danie pomoc w nauce. — Wiadomość: ul. Kru 
pnicza 16, II p- 2671 5 6 


Sklep 


tuż przy Rynku zaraz niedrogo do wy- 
siajęcia 2731 2 2 

Wiadomość w składzie rękawiczek 

pod firmą F. Lubański ul. św. Anny 1.2. 


Powezy 


kaczerfaeton wiedeński na gumach, kuczerfae- 

ton z bndą, lando, karety, wózki resorowe i 

zwykłe, nowe i używane do sprzedania w pra- 
cowni powozów 


ignacego Grządziela 


w Podgórzu, ul. Wielicka I. 7. 


Przyjmuje się reperacye wchodzące w zakres 
robot kowalskich. stęlmaskich, siodlarskich i 
lakierniczych. 2536 6 10 


A.M.MIRRIEWICZ 


ul. Mostowa I. 4, Kraków, 
bandażysta specyalista i fachowiec od 
25 lat, osobom cierpiącym na różne i 
ciężkie przepukliny pachwinowe, poleca 
pasy brzuszne, ulepszone, pod gwaran- 
cyą. Daje listowne objaśnienia. Zgłosze- 
nia lepiej osobiste, lub podać listownie 
dokładny opis oraz wielkość ruptury, 
stronę i objętość. Wymiana bez trudności. 
Na życzenie przyjeżdża. 879 7 0 


Fabryki coplet, dachówek 


drenów, cementu, wapna itp. proje- 
ktuje. 

Analizy swowca i badanie 

terenów przeprowadza Biuro tech- 

niczno-budowlane dla przemysłu ce- 

ramicznego inż. 1962 170 


ROMANA Z. CIESIELSKIEGO 


w Podgórzu, Fioryana 5. 


„LE FERMENT” 


Kraków, ul. Podwale L. 5, 


Wyłączne zastępstwo nu całą Austryę, 


Wyrób mieka i fermentu płynnego za pomocą 
„Laktobacyliny”, wedłag metody Dra Mieczni- 
kowa. protesora instytutu Pasteura w Paryża. 
Sprzedad tych wyrobów oraz laktobacyliny w pro- 
szku i w pastylkach, broszury i wyjaśnienia 
traktujące o działaniu na zdrowie tego środka 
dyctetycznego na żądanie darmo i opłatnie. 
Gwarancya tylko za wyroby opatrzone orygi- 
neina banderolą! — 701 88 © 


2822 3 3 


OGŁOSZENIE, 


Celem oddania w przedsiębiorstwo 
przebudowy rzezalni miejskiej w Myśle- 
nicach, której koszta obliczone zostały 
na 14.973 K 52 h, rozpisuje się niniej- 
szym ustną publiczną licytacyę in mi- 
nus na dzień 3 lipca b. r. godzi- 
nę li-tą z rana. 

Bliższe warunki wywiedzieć się mo- 
żna w Magistracie w godzinach urzę- 
dowych. 

Wadyum wynosi 10*/, ceny wywoła- 
wczej. 

Myślenice, dnia 26 czerwca 1907. 


Burmistrz Dr Klakurka 


L. 1164 


un 


UdOWNICZY 


z wykształceniem zagranicznem, poszu- 

kuje posady rządowej, lub wstąpi da 

interesu budowlanego jako zastępca, 
lub spólnik. 

Zgłoszenia pod 2689 przyjmuje Ad- 

ministracya „N. Reformy”. 2689 5 5 


Spólniczki 


(możliwie około 50 letniej, jeśli jest wolną) lub 
spólnika z kapitałem kilkudziesięciu tysięcy K 
poszukuję do pewnego popłatnego przedsiębior- 
siwa w Krakowic. Bezpieczeństwo hipoteczne. 
Zgłoszenia pod J. RZ. przyjmuje Administra- 
cya „N: Reformy”. 2622 2 2 


Pożyczki osobiste 


na 5°% w Btosunkn roku dla każdego w każdej 
wysokości na długi przeciąg czasu. Pożycz- 
ki nipoteczne na 3'/,9/, w stotunku roku na 
I, O, HI, miejsce du wysokości 759%, wartości 
Ezacunkowej. Konwersya długów prywatnych 
i bankowych pod przystępnymi warunkami. Zgło- 
szenia: Escompte u. Kankkommis- 
slon, Budapest, VII, Peterdy-utcza 11. (Ko- 
respondencya niemiecka). 2762 8 6 


Ei 


SŁABOŚĆ MĘSKĄ 
skutki szczegól. tajnych grzechów mło- 
dości, oraz funych nadażyć niszczących 
zdrowie, jak pewnie i trwale je usunąć, 
| poucza jedynie w licznych wydaniach 
rozpowszechniona książka ilastr. 


DRA RETAU'A 


OCHRONA WŁASNA 


Cena wydania polskiego 2 kor. 

Tysiące znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpień, a za użyciem kuracji 
w tej książce zaleconej, odzyskało zu- 
pełną swą siłę męską Za nadesłaniem 
należytości, otrzyma się książkę w ko- 
Ka franco przez Vertags-Magazin 

F. Bierey w Lipsku, Neumarkt 21 
610 15 36 


(Niemcy). 


„Mydlo macierzankowe“ 


j | Roskopf Patent, złr. 4—, zegarek gřocisty 


1i Łańcuszki srebrne od 


NOWA REFORMA. 


| * 

Sprzedaż pismi 
miejscowych i zamiejscowych od 7 rano do 9 
wieczór w naszych filiach na straganach: baly 
Rynek naprzeciw apteki pod Barankiem i Wol- 
nica i w Kiosku róg ul. Dietla i Krakowskiej. 
Gł. Agencya Dzienników i Ogłoszeń J. Hopcasa 
i A. Salomonowej w Krakowie. 2063 22 0 
na wsi podczas wakacyj pò- 


© 
Lekeyi szukujo uczeń VII kL gimn. 


Zgłoszenia pod W. Z. przyjmuje Administracya 


sebaldy Münnichowej 


wpisy rozpoczęte z dniem 22-go czerwca 1907 r. 


L AARRRZARZZZIZZAZZI 


„N. Reformy“. 2709 55 
Kötet Wszelkich informacyj udziela Zarząd Zakładu, ul. Staro- 
z wisina I. 13, I piętro, rano od godziny 11—1, po po- 
200—400 litrów MIEKU łudniu od godziny 3—5. 2729 4 6 
dziennie. Wiadomość u Litmana Berge |$©66604004669902090*24%%090000009909999 


ra właściciela mleczarni w Podgórzu, ul. 
Targowa 6. - 2794 2 6 


Stucitacz HM r. 


ar łą „Th i aby oai LS" pr .= 
a y e 
uniw. przygotowu SĘ" 
je z niemieckiego 
do egzaminów prywatnych wstępnych i do ma- 
tury. Szewska 22 I p. od 5-7 2755 4 4 


ezen 


gimnaz. klasy VIJ-mej chętnie przyjmie lekcyę 

ma miesiące wakacyjne, lecz tylko w Krakowie. 

Wiadomość w sklepie optycznym Floryańska, 
1. 2 (Kraków) 2803 2 3 


Letnie mieszkanie 


w Królestwie w bliskości granicy Szyc obuk 

jcowa 2 całodziennym utrzymaniem. 
Wiadomość: Kamińska, Zwierzyniec, Senator- 
ska 47. 2739 4 5 


każ WÓDOLECZNICZY 


SANATORYUM 


| 
| 
Dra Kupczyka, spez. chor merw., Rraków, Szejskiego fi. 


(| 
©) 


Każdy dom, mieszkanie, jak i instytncye, może sobie tanim kosztem $ 

urządzić własne światłoo— Wykluczona eksplozya, jakoteż i zatrucie 

h gazem. Tanie, godzina za 1 palnik o sile 100 świec kosztuje *%/, hal. 

Æ Nie wymaga fachowej obsługi, każdy w godzinie obznajomi się z urzą- 
dzeniem i puszczeniem w ruch aparatu, instalacya jak gazu. — Światło 

(>. to świeci się hermetycznie, jak elektryka. 1824 14 20 


Aparat w ruchu i do oglądnięcia > 

w Publicznej Hali Aukeyinei w Pasażu Mikolascha we Lwowie 
gdzie udziela się wszelkich wyjaśnień. a 

Aparatem tym będzie oświetlona wystawa lekarsko-hygieniczņa we Lwowie. 


n A ` m" 4) dY. 4 Å. w? i s 
AN ©. rr NAPGH s Aii DaT * "Att 


0409444440444444404000240490440444009444 


Bazar Krajowy 
w Krakowie, 
róg ulicy Brackiej i Głównego Rynku 1. 20, 
poleca w wielkim wyborze po cenach fabrycznych stałych, 


wyroby krajowe: 


Powszechnie znane ze swej trwałości i pra- 
ktyczności Sandały Mneinowskie i i 
Erypcie góralskie damskie, męskie i dzie- 


ż 


2706 8 10 


znajdzie zaraz umiesz- 
czenie w aptece w Sę- 
2739 4 4 


Prktykant 


dziszowie. 


Miody inteligentny kawaler 


poślubi zaraz pannę lub wdowę, któ- 
raby mu zabezpieczyła egzystencyę lub 
zgodziła się na wyjazd do Ameryki. 
Dyskrecya pewna. „S. B. 27“, Kra- 


949999969+9999% 


430%000695069400490409444 


ków. poste restante. 2861 3 4 $ cięce. 2321 2 0 
z P Zarząd Bazaru, 
WISŁA, Wilia „Maja“ |? a 
pierwsza po prawej stronie gościńca, z wieży. | PYPPSRPERPRFPPPP+P+"+P+""PPOFTF+FRF++9++9+P+P90 


czkami. Wygodnie urządzona, słoneczna, z ogra- 
dem, wodociągiem, łazienką. Pokój z utrzyma- 
niem od 6 K dziennie wzwyż. Adres: Heiena 
Kiełczewska w Wiśle. Willa „Płacówka*, przez 

Ustroń, Śląsk austr. 1932 19 20 


v Bardzo wielka ilosć "pp, 
W osób polepszyła swoje zdrowie 
i takowe utraymuje przez używanie 


ŚŚ BIGWIEX PRZECZYSZCZAJAGYCH * 


D-=GAUVIWA 


M Śwodek popularny od ułuższego czsu, ekono- 
1 miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
zastusować prawie we wszystkich chorobach chre- 
Ń nicznych jakoto : liszaje, reumaiyzmy, przestarzałe 
| katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, £ 
i czoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 4 
wszelkich zapaleniach, mdłościach, anarnii, zler 
irawieniui powoinem funkcyocowaniu żoiędka. 


Rzadka sposobność. 


Prywatni agenci podróżni, odsprzedawey, 
panowie i panie zarobią 10—12 marek 
na dzień. Przeszło po 120 marek na ty- 
dzień, zarobili agenci podróżni. F. F. 
Horton, Katowice, ul. Emmy 19. 
2761 3 0 
R | Polak. kątolik, lat 34, z dù- 
100 Hy brej rodziny, urzędnik b. 
poważnej instytucyi finansowej, z pen- 
syą 3.600 koron, dła braku odpowie- 
dnich znajomości poszukuje na tej dro- 
dze towarzyszki życia, panny lub młodej. 
bezdzietnej wdowy, z posagiem čo naj- 
mniej 40.000 koron. Łaskawe zgłoszenia 
wraz z fotografią uprasza się nadsyłać 
do 15 lipca b. r. pod A. B. poste re- 
stante Kraków, za okazaniem losu lo- 
teryi fantowej na budowę kościoła Św. 
Elżbiety we Lwowie Nr 690.846. Ano- 
nimy nie będą uwzględnione. Za dy- 
skrecyę ręczy się słowem hoBoru ucze- 
wego człowieka. 2692 2 3 


JANIE 


PIGUŁKI QAUVIN sądo nabycia wes eF 

wszystkich większych aptekach świata, „A 
w PARYŻU - 

Faubourg Saint-Denis, 14; 


Aaaa a aaa a A 


DOM SZWAJCARSKICH MAFTÓN 


przy ul. Dominikańskiej 2, 
poleca swój bogato zaopatrzony skład bluzek i sukien haftowanych, 
koronek gipiurowych, oraz wielki wybór stor i kap tiulowych. 
Polecam również bluzki haftowane batystowe po 1 złr. 70 ct. 
Nabywszy towar w większej ilości, sprzedaje go po cenach najtańszych. 

Nadszedł świeży transport 1000 bluzek po cenach fabrycznych. 


M 


EU 


PROSZEK ŻA 


e . p | zj 
siggamia D. E Fiellejna 
Kraków, Rynek 17 


2540 9 10 


Składy w Krakowie: 
Reim i Spółka, Rynek L. 37, Linia A-B, 
A. Hawałka, Roman Drobner, W. Erl- 
baum i w aptekach, Przemyśl: Jan 
Martynowicz drog. i Feliks Wojcie- 
chowski drog.; w Nowym Sączu: S. 
Lichtmann; Sokal: A, Wołkowska drog.; 
w Żywcu: Edm. Haydn; Tarnów: Wła- 
dysław Brach drog., Jan Węgiel, han- 


Biosiada Literacka 
K 4—, £ przes. 
z dod. pow. K 490, z przes, 


Bluszcz 


Nasz Kraj 
K 465 ; E b— 
K 6— 
Kowe Medy 

K3—, £ przes, E 8:60 


del kol. i A. za Reifer, droguerya K 680, z przes. K — Í i 
w Chrzanowie: 1342 8 13 Przyjaciel Dzieci 
Rozsyłka fabryczna: ra snodyni o , 
J. Andęl, droguerya w Pradze I, Dob c „AE E 3% K 280, z przes. K 3/40 


„pod czarnym psem“. 


Świat 
Garderoba Dziecinna K 6— 
E 120, z prate. K 1'26 l 


Tygodnik Ilustrowany 


Los, który może wygrać 


10.006 K dostanie 


Krytyka TESEI d K 6—, z przes, K 72 

K 3— |. s dod. opr. K 720, z przes. K 8'40 

ZA DARMO Mały Światek Tygodnik zzód i Powieści 
EK 240 K 3—, z przes, K 360 


każdy kto kupuje przedmiot złoty lub srebrny 
6d 5 kor. u 5. ZAENA, przy ul. Floryań- 
słażej 1. 31 w Krakowie, dostawcy związku 
©. k. urzędników państw. Ceny bez konkurencji: 
zegarek nik]. z napisem system Roskopf Pa- 
tent z pięknym łańcuszkiem zł. 1:70, zega- 
rek czarny złr. 2:—, zegarek srebrny system 


Wieczory Rodzinne 


Moje Pisemko 
P K 3'30, £ przes, E 410 


K2ż—, z przes. K %40 


ga apana | 


system Roskopf Patent złr. 3:50. Budzik świe- 
cący w nocy złr. 150, Zegarek złoty zir. 9*—. 
orne, zir. I—. Gwarancya 
4-letnia, W razie niespodobania się, wymieniam 
bez trudności na inny, przedmiot. Zamówienia 
z prowincyi uskuteczniam odwrotną pocztą, — 
Bogato ilustrowane cenniki wysyłam darmo 

i opłatnie. 2712 3 10 


wyrzutom, popękaniu i szorstkości rąk. Liszaje, piegi, 
łupiez z głowy itp. usuwa radykalnie, cena 1 mydełka 


|z utrzymaniem lub bez do wynajęcia 


ba 32 | 
W prywatne semdnaryim nauc. żeńskie i 


4% |na czas feryj (15 lipca-- do 15 września) do 


,99092%99419999 


Nr. 295. 5 


Leona | kity Stępowskich 
= Densyonat dla 

de mówątyc, niech igiachoniemyth 
bez różnicy wieka. 

Cwicząc mowę, uczymy małe dzieci czy- 
tać, starszych zaś dykcyi i artykulacyi. 


Dwadzieścia lat pratyki, metoda własna. 
Krakow, ul Długa |. 13. 2348 9 60 


Foret 
Eszuminowany natczyciel 
do łaciny i greki przygotowuje podczas waka- 
cyi do egzaminów wstępnych i poprawszych. 
Wiadomość Długa 10 II p. 2827 2 4 


Pokoje umiebliwine 


na dnie i czas dłnższy. Ul. Krupnicza 
1 40, II p. 2751 2 6 


Poszukuje się 


pracowni malarskiej 


podnajęcia. Zgłoszenia flfudencka 3, I p. 


drzwi na prawo. 2782 2 3 
Morknnik do naprawy maszyn i ro- 
LIGU werów potrzebny. 
H. Niemetz, mechanik, Kraków, ulica 
Szewska 1. 2. 2768 3 6 


Sklep 


każdego czasu do wynajęcia w pałacu 
hr. Tarnowskiego ulica Sławkowska 1. 
15. Biiższe szczegóły poda Franciszek 
Patizek skład płócien. 2619 3 3 


Bid przejeztnych! 


Pokoje umeblowane na doby, tygodnie i mie- 

siące przy ul. Batorego 1. 25, tamże: 7 pokoi. 

przedpokój, kuchnia i łazienka od 1 lipca b. r. 
do wynajęcia. 2636 6 8 

Sprzedam z woluej ręki 


Doskonala sposobność! zaraz owy dem mtaro- 


wany. przytem kawałex lasu i około 4 morgów 
pola sklep, trafikę i wyszynk wina za 3.000 K. 
z powudn nagłego wyjazdu. Zgłoszenia pod 
2766 przyjmuje Adm. „N, Reformy* 275628 


Duża parcel 


około 4000 sążni powierzchni tu. p") | 
błoniach naprzeciw parku Dra Jordana 
(poziom 2. m. wyżej od błoń) w korzy- 
stnem położeniu, jest zaraz do nabycia. 
Wiadomość na miejscu, Półwsie 71. 
2804 8 3 


posiadająca egzamin państ- 
Panna wowy. oraz pisząca biegle na 
maszynie systemu „Underwod*. poszukuje za- 
jęcia biurowego. Zgłoszenia Mi. M. 1. poste 
restante Krakow. 2774 3 8 
frontowy, 0 jednem 


Pokój kawalerski, es mei taan, 


z osobneła wejściem, z meblami lab bez, z ła- 
zienką za przystępną cenę do wynajęcia od 1-go. 
Wiadomość ul. Lenartowicza l. 9. 275828 


t 
Młedy czlowiek 
(Poznańczyk) poszukuje zajęcia biurowego: zna 
dokładnie korespondencye handlową polst% 1 mie- 
miecką, ma ładny charakter pisma, również pi- 
sze na maszynie. 

Aires: R. S. T. 12 poste restante Hraków, 

za okazaniem kwitu inserat. 2682 6 5 


pokoje miesięcznie trgodmiowa i dziennie. 
Także ebiaay zdrowe i tanie. 
2872 3 5 


Krupnicza 1%, Il p 


Młoda 


inteligentna osoba poszukuje zajęcia butetawej 
na wyjazd do kapiel. — S$. M. poste restante 
Hraków. 2641 5 5 


Kamienica 
dwupiętrowa (7 okien frontu) w śród-! 
mieściu, z wolnej ręki do sprzedania, 
Pośrednictwo wykluczone. Wiadomość 
w Domu bankowym Augusta Raczyń- 


stru 


r Li należycie muzyk 
= ortepiany taehowy d. Eottnauer, 
członek orkiestry operowej. 

Teatr miejski, 2625 9 10 


i Przestrzega się przed naśladownietwem. 


skiego w Krakowie. 2096 3 8 
GH 5 „ Każda paczka zaopatrzona jest 
a Preszę żądać . herbaty tym znakiem 
"59 gratis i franko 3 
z Rączką ochronnym. 


mego bogate ilustrowanego cenaika | 
S $9 z przeszło 1000 odbitek zegarków, 
R wyrobów srebrnych i złotych, 

HANNS KONRAD, Pierwsza fabryka ze- 

garkow w -Brix Mr. 627 (Czechy). -c 

Prawdziwy niklowy kotw. remont. wraz z łań-; 

cuszkiem 4 K, zegarek Roskopf szwajc. syste- | P QKOIKU 

mu 6 K. Rejestr niklowy kotw. zegarek rem. | poszukuję. 


+ 
„Adler Roskopf* 7 K. Niema ryzyks: Dowolna. Ceny i adres praszę podać pod HL. 2. poste w 
wymiana lub zwrot pieniędzy 456 53 60 i restante Kraków. 2683 6 6 


Wszystkie podobizny stanowczo odrzucić 
1565 10 0 


skromnego, z osobnem wej- 
sciem z meblami lab bez 


Rządowa 


abya wód nine. wu. SZ? i opecyalnyc lezaijch 


| K. RZĄCA I CHMURSKI w KRAKOCIE | 


przy ul. św. Gertrudy pod Nr. 4 
wyrakia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez taż Tow. 
p 1 


wody mineralne sztuczne 
odpowiadające składem chemicznym wodom: BILISSKTET, GESSHUBLERSKIEJ, SEL: * 
TERSKIEJ, VICHY, MARYENBADZKIEJ, HOMBURG, KISSINGEN, tudzież 4 


specyalne lecznicze 1992 63 0 


jak: litową, bremową. jodową, żelazistą, kwaśną, oraz wody lecznicze normalne 
z przepisu Prof. Jaworskiego. 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach i droqueryach, — Cenniki na żądanie franco. 


sortymentowa i nakładowa, skład nat, wypożyczalnia książek i nut i agencya 
pism, w pięknem mieście, z ustaloną klientelą natychmiast do sprzedania 
z powodu nabycia innego przedsiębiorstwa. Dochód rocznj 12.000 Koron, cena 
kupna 50.000 koron. — Dla poważnych reflektantów zapewniona egzystencya * 


i piękne stanowisko. Zgłoszenia z referencyami pod „Sowa“, Iiwów-Podzamcze. 
2815 16 1 , 


+99 9+ 


W nowo otwartej skole 
ny Ranku chrześcijańskim W. Krakowie - 


nl. Jabłonowskich L. 18, 


przygotowuje się kandydatów i kandydatki do egzaminu z rachun- 
kowości państwowej, ogólnej i kupieckiej, tudzież udzieła się nauki - 
pisania na maszynie. 1403 16 0 


TANIE i OZDOBNE OGRODZENIA 


Takir 


HUTTER i SCZRANTZ, TOWARZ. AKCYJNE, WIEDEN I PRACA 


Pierwgze austr, Weg. cesed Król. wyłącznie aprzywił. fabryki wyrobów siatkewych. 
Cenniki i kosztorysy wygyła darmo i opłatnie zastepstwo dla Galicyi firma 


D. KURZMANN, Kraków, Mostowa 12. 


Polecamy ogredzónia siatkowa, druciane lub sztachetowe kute, bramy siatkowe 
lub kute, pawilony, altany, werandy, okna, konstrakcye dachowe, ganki, sia- 
tkowe ochrony do drzwi i okien i t. p. w zakres wchodzące przedmioty. " 
Jako specyalności dostarczamy tanio siatki drucianej, cynkowanej stosowne; 
do ogrodzeń placów do gry E~T Tennis“, ogrodów, łąk, lasów i t. p 
? m, 49 ż 0 L 


najlepsze mydło „tylko W. Bracha z Tarnowa“ toaletowe, jedyny niezawodzy środek przeciw wszelkim 
plamy wątrobiane, czerwoność nosa, 
0 ct. do nabycia w 


kę, 
6 a 


Koda A 


SZCZE, Wy 


+ Wą$ry, pry 
wyłącznym Skład ami. „Sanitas“ Kraków, el D 


Nr 2395, 


Willa „Sżenkiewiczówka 


Zakopane, ul. Zamojskiego 20. Pokoje z utrzy- 
maniem lub bez, na dni. tygodnie i miesiące. 
Ceny purgatiu: „achnia wyśmienita, 

2847 1 


á 


rogierya w Stanisławowie 


z powodu objęcia apteki, natychmiast 
tanio do sprzedania. Zgłoszenia przyj- 
muje Haskier, Stanisławów. 
2516 15 


UpIEŁÓGJ letnich! - JE 
syfony i kapsle 


„ii il” 


francuskie aparaty do na- 

tychmiastowego sporządza- 

nia wszełkiego rodzaju mu- 
sujących napojów. 

SG" odnośne prospekty i 
opisy darmo. "JBA 

Aparaty do rob. wody sod. 

Maszynki do robienia lodów. 

Polecają 


Reim I Spółka 


Rynek. Kraków, Linia A-B. 
2831 1 2 


[U 


Kandydat notaryalny 


po paru miesiącach, uzdolniony do substytucji, 

poszukuje posady. Zgłoszenia pod A. X. poste 

restante Tarnów za okazaniem kwitu inse- 
ratowego. 2857 1 4 


Licytacya 


dobrowolna odbędzie się 8 lipca b.r. 
o godzinie 10-tej przed południem w 
Karwodrzy we dworze koło Tuchowa, 
jest do sprzedania 20 krów, 14 sztuk 
Ło 5 buchajków, 4 jednorocz- 
nych cieląt, 40 wołów, wszystko rasy 
Siementahl. 16 koni roboczych. Maszy- 
ny i sprzęty gospo i sprzęty gospodarskie; __ 28581 2 12 


Cukiernia W Wadwiad S 


przyjmie natychmiast praktykanta 
do tego zawodu. 2855 1 4 


Lofeeen! 65>x<5u em. $amio do 


sprzeńania. Wiadrmość u firmy F. 
Lord. 2330 1 8 


Młoda Polka 
pragnię/zaw iązać korespondencję z czło- 
wiekiem nieżonatym o wyższej kulturze 
umysłu i harakteru. Zgłoszenia proszę 
przesłać Posen Hauptpostlagernd 122 

Nordkyn. 2841 1 3 
Student celujący z VI kl. gimn. 
poszukuje lekcyi na 


czas wakacyi. Epopee pod R. J, 
Kraków, ul. Rybaki l. 2 2942 


Masło potaniało! © 


Ważne dla miejsc kąpielowych. Zarząd dworu 
Łoniowa, poczta Porąbka Uszewska z powodu 
wielkiej produkcyi wysyła masło deserowe 
pierwszej jakości w paczkach 4!/, kl. opła- 
conego po 10 K. 60 h., kuchennego bardzo 
dobrego paczka 9 K, 2846 L 6 


nhsolwent mysłowej wydziała bu- 


T e z cztero-miesięczną praktyką na ie 
dowie poszukuje mie Zgłoszenia pod M. R 
przyjmuje Adm. „N , Reformy" 2829 1 3 


kle IX 55— w 5 kg. koszykach franko za zali- 
czką wysyła A. Ritter, Załeszczyki, 2851 1 4 


ZEE | ni 
Ogł | i 


Dnia 8 lipca br. o godzinie 10 przed połu- 
dniem odbędzie się w sali rozpraw Sądu po- 
wiatowego przy ul, św. Jana na parterze licy- 
tacya dobrowolna następujących realności, na- 
leżących do małoletnich Wszołków: 

a) przy ul. Tenczyńskiej I, or. 2 (najniższa cena 

60.000 K); 


hiszpańskie K 580, Ogórki K 5— 
Porzeczki K 4'50. Gruszki mate stod- 


b) gs placu Groble 1. or. 7 (najniższa cena 
6000 K); : 


c) A ul Radziwików BOJE or. 7 (najniższa 


cena 48.556 K. 70 h); 
d) Lach jesce 1. or. 21 (najniższa ce- 
na 96 K). 


pe >s cyjne i akta oszacowania mo- 
żna przeglądać codziennie w kancelaryi sądo- 
"wej ul. św. Jana, Nr biura 55. 
Bliższych wyjaśnień udzieli „kg i 
o TA ky Grossa, ul, Bracka 13. — ŁK 


Zukłdd pogrz pze 


w Wiedniu i Paryżu 


Jam najwyźszemi nagrodami 


przy ul. św. Tomasza |. 4, tuż przy placu Szczepanskim, 
Filia: ulica Kopemika I. 6. — Telefon M, 331. 
Zakład podejmuje się urządzeń pogrze- 


bowych oraz sprowadzania zwłok ze 
wszystkich krajów europejskich. 
1906 7 0 


w najlapszym stanie | 


40006006009300% ARE UE I 


Dzieci rozwijaja się przy tem znakomicla i nie cierpią na Ae ranis 


trawienia. 


0 Wybitnie uznana w biegunee, nieżycie kiszek, Maez Ka 


rozwolnieniu i t. p. 


Polecana przez tysiace lekarzów w kraju i zagranica. 


NOWA REFORMA 


dla Zieni 


10.900 KO 


DLA | szej a myk = I ŁYSYCH. 


Porost brody i włosów na głowie istotnie w 8 dniach wywołuja prawdziwie duń- 
ski „Balsam Mos“, Starzy i młodzi. meż zyźni i kobiety, używają tylko „Bal- 
samu Mos“ do wywołania porostu brody, brwi i włosów jest bowiem dowiedzioną 
rzeczą, że „Balsam Mos“ jest jedynym środkiem nowoczesnej wieńzy, kłó- 
ry w przeciągu 8 do 14 dni przez działanie na cebulki włosów w ten sposób na 

ie wpływa. że włosy zaraz zaczynają róść. Ręczy się. że środek ten nie jest szkodliwy. 


Jeżeli to nie jest prawdą, wypłacimy 
10.008 KORON GOTÓWKĄ 


każdemu gołowąsemu, Iysemu, lub rzadkie włosy mającemu, który Bal- 
samu Mos przez sześć tygodni używał bezskutecznie, 


Uwaga: Testeśmy jedyną firmą, która daje tego rodzajn poręczenie, Lekar- 
skie opisy i polecenia. Przed naśladownictwami ostrzega się usilnie. 


W sprawie prób z Pańskim „Balsamem Mos* mogę Panom donieść, że z tego 
balsamu jestem zupełnie zadowolony. Już po ośmiu dniach pojawił się wyraźny 
porost włosów, a chociaż włosy hyły jasne i miękkie, były one przecież bardzo mo- 
cne. Po dwóch tygodniach przybrała broda powoli pierwotną barwę i dopiero wten- 
czas ujawniło się "nadzwyczaj korzystne działanie Pańskiego balsamu. Dziękując. 
łączę dla WP. wyrazy poważania £. ©. Dr Tvery, Kopenhaga. 


„ Paczka Balsamu Mos 5 złr, Opakow. dyskr, Po otrzymania należrtości lub za 
zaliczką. Pisać do największego w świecie osobłiwego handlu 


MOS-MAGASINET, COPENHAGEN 333 DANMARK (Dunin. 


PPYPPYPYTYTYPPKYYYPYPYTTTYYYYA 


wypłacana bedz 


be] 


852 


Bank austryacko-woerski 


Dywidenda za pierwsze półrocze 1907 r. (56 kupon 
dywidendowy), przypadająca wedle statutu na każdą akcyę 
Banku austryacko - węgierskiego w kwocie: 


dwudziestu ośmiu koron, 


ie od 1 lipca b. r..począwszy, w zakładaci: 
głównych -Banku w Wiedniu i Budapeszcie, jakoteż we 
wszystkich filiach Banku austryacko- węgierskiego. 


Budapeszt, 


BANK AUSTRYACKO-WEGIERSKI. 


Wiesenburg 


(Opłata kart koresp. 10. a listów 25 h.) 2320 1 2 


(Tłumaczenie). 


dnia 27 czerwca 1907 r. 


Biliński 
gubernator, 
Pranger 


gonoralny radca, generalny sekretarz, 


Przedruk nie będzie płacony). 


9999+++9+992:9999999999999 


Podziękowanie, 


Wyższej Szkoły prze- | Panu Bin oemy Kleinwachsowi, maj- 


strowi blacharskiemu zamieszkałemu przy 
ulicy Wielopole, L. 12 w Krakowie, za 
staraune wykonanie robót blacharskich 
przy mojej budowie ku memu zupełne- 
mu zadowoleniu składam podziękowanie, 
polecając go każdemu jako sumiennego 
majstra. 


2760 3 3 Błażej Fredyma. 


NOSEATZY 


z odbieraczami lub bez tychże dostar- 
cza Okręgowy Urząd pośredn. pracy 
w Krakowie, ul. Jabłonowskich 19, za 
opłatą po 4 korony od osoby dla go- 
spodarzy krajowych. 2795 8 8 


Administracyn 
wipienników i Kumieniołomów 
Miejskich 
pod kierownictwem Magistratu 


w Podgórzu — sprzedaje po cenach 
przystępnych 


ehowy Wapno skaliste 


odznaczone listem uznania pa Wystawie 
budowlanej we Lwowie 1892 r. oraz 
wielkim medalem złotym na Wystawie 
przyrodniczo - iekarskiej w Krakowie 
1900 r. Wapna gaszono i Wapno do upra- 
wy ro'i. Również polecą ze swych skał, 
zwanych „hrzemionkami*i„Skałą Twar- 
dowskiego” Kamień budowlany, brukowy 
i szutór. Zamówienia przyjmuje: Kasa 
miejska w Podgórzu, telefon Nr. 1461 
i Zarząd wapienników w Podgórzu, te- 
lefon Nr. 162. 1049 10 0 


ukarni Literackiej w Krakowie, ul. JagZ Drielońska 10. 


Lokalu 


obszernego, jasnego i czystego w śród- 
mieściu, lub w bliskości kolei poszukuje 
Towarzystwo akcyjne dla swego składu 
maszyn rolniczych. 

Oferty z podaniem warunków -nadsy- 
lać należy na główną pocztę, fach po- 
cztowy Nr 67. 


2844 


Filia c. k. uprz. omic, aheyjnego 


mku  hipeiecznego 


kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszemi warunkami wszel- 
kie papiery wartościowe wydaje oprocentowane 
asygnaty kasowe, przyjmuje wkładki na książeczki rach. bież. 
Przyjmuje depozyta wartościowe do przechowania i za- 
rządu, udziela zaliczek na :papiery wartościowe i uskutecznia 
zlecenia na kupno lub sprzedaż efektów na giełdach kraj. i za- 
granicznych. 2606 1 2 


Najlepsze pożywienie dla dzieci zdrowych i 
chorych na żołądek 


Do nabycia w aptekach i składach aptecznych. 
Fabrik diät. Nanrmittel R. KUFEKE, Wien I, und Bergedorf-Hamburq 


0 rawa OC 


Poniedziałek 1 Lipca 1097 


JADYKAGAI z MOBZOW A 


wyszły z druku następujące książki 
dia Iudu i młodzieży 
1) „Moja książka”, cena 30 hal. 
2) „Przeczytam kilka gawęd z dawaych lat", cena 30 hal. 
$) „Pójdę na jarmark”, cena 30 hal. "mę 
4) „Tadeusz Rejtan*, cena 50 hal. 
Skład główny w księgarni G. Gabcthaera i GRE w Krakowie. 


lokalu | 


S Mapa dyw pr, inw i ma waldi 


Spółkał 


o 


Be Nieć i 
EP został znacznie powiększony, zaopatrzony w wielki wybór towarów 
i przeniesiony na 


ulice Szewską I. 20, 


o czem mamy zaszczyt zawiadomić Szan. P, T., Publiczność i polecając $ 
59 się łaskawym: względom — upraszamy o jaknajliczniejsze zwiedzenie $ 
magazynu. 


Lokal dawny w Rynku gł. I. 25 


został obrócony wyłęcznie na handel 


Gin, Koninku, Rumu, Śliwowicy i Herhuty 


dla sprzedaży hurtownej i drobiazgowej. 2795 3 4 


7, 
dj 
2.) 

tr 

z 
z) 


mai Ho z „Nowej Reformy* Nr 158. 

„Przewodnik po Krakowie“ Józefa Jezierskiego opuścił prasę 
W piątem "wydaniu. Jest to najlepszy z istniejących u nas przewodników, nieo- 
ceniony w bogactwie informacyj, uwzględniających wszystkie najnowsze zdoby- 
cze w zakresie wiedzy, architektury i zabytków dotyczących Krakowa i okolicy. 
Książkę tę zdobi kilkadziesiąt wykwintnie odbitych ilustracyj. Do książeczki do- 
czony jest plaa krakowa i wykaz ulic opatrzony wskazówkami orcyentacyjnemi. 
Cena „Przewodnika* 1 kor. w stosunku do bogactwa zawartego materyału jest 
bardzo niską 1914 8 10 


Kraków, Gołębia 5. 
W prywatnem Liceum żeńskiem z prawem publiczności ; 


Heleny Kaplińskiej 


wpis uczennic dochodzących i internistek rozpocznie się dnia 5 czerwca. 
R Egzamina wstępne, przedwakacyjne odbywać się będą w dniach 24 i 25 
| czerwca. — Bliższych informacyj udzielą Dyrekcya liceum od 10—12 
2888 9 0 


Zakład zdrojowo-kąpielowy i żętyczny 
2193 4 5 


posiada dwa źródła „słono-bromo-jodowe*, jeden zdrój szczawy 
alkalicznej, cztery źródła alkaliczno-żelaziste. 
Kąpiele słone, żelazne, rzeczne, Parx szpilkowy i rozległe lasy szpilkowe. 
Apteka, poczta w zakładzie. Muzyka w sezonie. Sezon od 1 czerwca do 15 
września. W zakładzie 100 pokoi w cenie od 40 koron z usługą miesięcznie, 
nadto wille prywatne i mnóstwo wygodnych pomieszkań w domkach włościań- 
skich. Restaurator z Krakowa. Dojazd z Krakowa koleją do Grybowa, a stąd 
powozem rządowym gościńcem do samego zakładu prowadzącym. Wyjaśnień 
udziela i przesyła broszury zarząd zakładu. Lekarz zakładowy Dr J. Ozga. 


w powiecie gorlickim. 515 m. n. p. m. 


Nie dajmy się 
oszukiwać! 


Niemieckie TUTKI cygaretowe, jak również nie- 
mieckie BIBUŁKI cygaretowe, kupujemy ciągle, a nie 
wiemy, że to wyrób wrogów naszych. 

Tytuły polskie, ruskie lub patryotyczne, jakich 
oni używają, są tylko podejściem. — Na odnośnym 
towarze powinna być wymieniona firma polska lub 
ruska, która ton towar wytwarza i której nazwisko 
wszyscy znamy. , 

My Be ME Polacy i Rusini, nie mamy powodu 


wstydzić się naszych nazwisk. A więc precz z wyrobami, które 
nie posiadają nazwiska przemysłowca polskiego lub ruskiego. 


Szanujmy siebie, jeśli nie chcemy ZSiRĄC! 
Mr. Wł. Bełdowski 


właściciel Zakładu przemysłowego „NORIS“ 


2180 5 30 Kraków, Starowiślna 26 (dom własny). 


Szczególniejszą uwagę zwracam na tutki „Sałvesol”. — „Fram“ 
zə Salvesolem. — „Dalmios* ze Salvesolem. Wszystkie Są pierwszej 
jakości. Wata „Salvesol“ umieszczona w tutkach pochłania niko- 
tynę, a więc usuwa jej szkodliwe działanie na organizm ludzki, 

Wata „Salvesol” nadaje się nawet do najmocniejszych tyteni 
i cygar. 

Do nabycia w c. k. Trafikach i lepszych handlach. 


i Rządca drukarni L. K. Górski. 


